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Naród 
koreański 
dziękuje 

za braterskie 
życzenia 

• 

sesja Zgromadzenia Og6lnego Po!skiej Akademii Nauk 
I 

CRZZ - Warszawa 

W drugą rocznicę napadu 
amerykańskiego, w dniu, w 
którym naród koreański w.yTa
ża bezgraniczną nienawiść I 
oburzenie do. a gresorów ame
rykańskich . Komitet Centralny 
Związków Z awodowych Korei 
wyraża w imieniu koreańskich 
mas pracujących nJljserdecz
nJejsze podziękowania za prze
siane wyrazy solidarności z 
naszą sprawiedliwą ' walką . 
P ozdrawlamy was i cały naród 
polski, który tak aktywnie po
piera naszą sprawiedliwą wal
ki:. 
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Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
, 

otwarty zostanie w Wiedniu 5 grudnia br. NA ZDJĘCIU: _J'rezydium przemawia aekretarz nav.kow 11 
Mazur. 

PAN, prof. Stanlslaw 

KC ZWIĄZKÓW ZA WODO
WYCH KOREI. 

Nowi ambasadorowie 
Związk·u Radzieckiego 

w Rumunii i CSR 

We 'fSzystkich lirajach odbędą się 
wielkie narady ludowe 

• 
Apel nadzwyczajnej ses11 Swiatowej Rady Pokoju 

MOSKWA (PAP). - Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało A. Ławrentiewa 
ambasadorem ZSRR w Ru
muńskiej Republice Ludowej, 
zwalniając go ze stanowiska 
ambasadora ZSRR w Repu
bli ce Czechosłowackiej. 

BERLIN (PAP). - W dniu 6 lipca na nadzwyczajnej sesji Swiatowej Rady 
Pokoju w Berlinie przyjc;t'> jednomyśln i e apel o zwolanic Kongresu Narod6w w 
Obronie Pokoju. Apel ten brzmi nast ę>pująco: 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło S. Kawtaradze 
:r:e stanowiska ambasadora 
ZSRR w Rumuńskiej Repu
blice Ludowej . 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało A. Bogomo
lowa ambasadorem ZSRR w 
Republice CzechosłowackieJ. 

Rada Ministrów zwoln i ła 
Boi:omolowa ze stanowiska 
wiceministra Spraw Zagra
nicznych ZSRR. 

Jacques Duclos 
wraca do zdrowia 

Przedłużająca si& wojna w Korei, zastoso
w2nie broni masowej zagbdy, odrodzenie 
militaryzmu niemieckiego i japońskiego, me
tody przemocy. godzące w niezależność na
rodów - budzą niepokój wszystkich ludzi, 
nawet tych, którzy dotychczas nie dostrze
gali nlebezpiec1eństwa wojny. 

Narody wi elu krajów uświadamiają sobie, 
7.e grozi im niebezp ieczeństwo, iż niezależnie 
od ich woli - zostaną poprzez kolejne etapy 
wciągnięte w powszechną wojnę. 

Setki milionów mężczyzn i kobiet zażąda
ło zakazu broni masowej zaglady, ści śle 
kontrolowanej redukcji wszystkich zbrojeń 
oraz Paktu Pokoju. 

W parlamentach, związkach zawodowych, 
w organizacjach politycznych, społecznych I 
l'eligijnych kształtują się nowe prądy, sprzy
jające sprawie utrzymania pokoju. Współ
praca wszy3tkich tych sit jest możliwa. Jest 
ona konieczna dla zmiany biegu wydarzeń 
or az dla zapew nienia pokoju. 

Dn ia 5 grudnia 1952 r. otwarty zostanie 
w Wiedniu Kongres Narodów w Obronie Po
koju. 

Narady ludowe o wyjątkowo szerokim za
sięgu, które odbędą się we wszystk ich kra
jach, stanowić będą przygotowanie do tego 
Kongresu. 

.Mężczyźni i kobiefy wszelkich przekonań 
I wierzeń, organizujcie zebrania! Dyskutuj
cie ! Szukajcie rozwiązań! Wyznaczajcie 
swych przedstawicieli na to wielkie zgroma
dzenie. 

Niechaj dojdzie do głosu Wasza wola po
koju! 

Kongres Narodów w Obronie Pokoju sku
pi wokół wspólnie ustalonych celów Judzi 
wszelkich poglądów oraz ugrupowania l sto
warzyszenia wszelkiego rodzaju, które prag
ną rozbrojenia, bezpieczeństwa i niezawisło
ści n arodowej, które pragną swobodnego wy
boru swojego sposobu życia i odprężenia mię
dzynarodowego. 

Kongres Narodów w Obron!e Pokoju zgro
m adzi wszystkich, którzy pragną, aby idea 
rokowań wzięła górę nad rozstrzyganiem 
spraw przy pomocy si!y. 

Pokój może być uratowany! 
Pokój musi być uratowany! 

PARYŻ (PAP). DzJennlk • 
„L'Humanite" donosi, że se- o d • s • ł · ii R d p k • 
~~:~a:~s~~jit~;~ufen:O%~e;1~ rę Ile Wla OWel , a y O OJU 
stycznej Jacques Duc\os po 

~i~~u~~~~l~ ~~~1c~e b%.k~~ ' do czterech mocarstw · i wszyst~ich narodów 
domu. J~dnocześnie dziennik BERLIN (PAP) . ...:; $wiato-
pub\iku ie n astępujący komu· 

ni i wspólnie odpowiedzial
ność tę na siebie wzięly . Se
paratystyczne układy zawarte 
w Bonn i w Paryżu 26 I 27 
mai9 bf- , całkowicie sprzeczne 
z tym obowiązkiem, dopro
wadziły do jednostronnego u
regulowania tego protj lemu. 
Układy te prowadzą do od
rodzenla militaryzmu I fa szyz
mu, pogłębiają rozbicie Nf.e
miec I Europy oraz pn:eszka
dzają wszelkim skutecznym 
wysiłkom. zmierzającym do 
przeprowadzenia powszechne
go rozbrojenia. 

nikat lekarzy 0 stanie zdrowia wa Rad a Pokoju uchwaliła na
Duclos: stępujące orędzie do rządów 

czterech wielkich mocarstw I 
Ostre zapalenie ne;ek, k~ó- do wszystkich narodów. 

remu. towarzyszy ł~ silne bole, Mimo upływu siedmiu lat od 
stopni.owo u•tępu J e. Zupełny chwill rozgromien ia reżimu 
spokóJ .l opieka lekarska są I hitlerowskiego, traktat pokojo
nadaJ mezbędne. wy z Niemcami nie został 

je8zcze zawarty. 

7.P snortu 

COSA zwyci~ża 
% reprezentacją CSR 

Światowa Rada Pokoju, wy
rażając nadneję mil ionów ko
biet I mężczyzn ealego świata, 
zwraca się do rządów czterech 
w ielkich mocarstw - Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Wiel
kiej Brytanii i Związku Ra-

MOSKWA (PAP). W panie- d zieckiego - które .zgodnie z 
działek 7 bm. na stad ionie Dy- porozumieniem poczdamsk im 
namo w Moskwie rozegrane wzięły na sleble szczególną 

Narody zdają sobie dobrze 
~prawę, że jeśli nie ma n ie
złomnego postanowienia osiąg
n i ęcia porozumienia drogą ro
kowań, to powstaje niebezpie
czeństwo wojny. 

' zostało międzynarodowe spot- odpowiedzialność w sprawie 
kanie piłka rskie między dru- pokojowego uregu1owania pro-
żyną CDSA a reprezentacją blemu niemieckiego. · 
Czechosłowacji. \ Swiatowa Rada Pokoju o-

Mecz za końrzył się zwyclę- świadcza tym rządom, że nad-
stw~m COSA 2:1. szedl czas, aby w całej pet-

$wiatowa Rada Pokoju u
waża za najlepsze rozwiąza
nie natychmiastowe zwołan ie 
konferencji czterech mocarstw 

Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju 

przedlużaJąca się wolna w Korei, za-
1• stosowanie broni mnowel za.głady, 

odrodzenie mllitaryzmn niemieckiego I ja
pońskiego, m"'tody przemocy, god~ł,Ce w 
nie7.ależność ~ narodów - b1tdzą niepokój 
wszystkich łudzi. nawt1t tych, którzy do
tychl'zas nie dostrzt1ga\l nit1bezpleczeństwa 
wojny". 

Tymi slO\ll'Y rozpoczyna sic: al)e\ nadzwy
czajnej sesji Swiatowej ltady Pokolu o 
zwołanie Kongresu Narodliw w Obronie 
Pokoju. Termin otwarcia obrad tego Kon
gresu wyznaczono na 5 grudnia 1952 roku 
w Wiedniu. 

Wzmaga się czujnosc mas ludowych 
wszystkich narodów wobec pomynań Im
perialistów ameeykańsklch, zmlen:aj:ticych 
do rozpętania tnecleJ wo.inY światowe.i. 
Ubiegłe miesiące wykazały, że każde posu
nlęde sztabu wojny w \Vaszyni:-tonle, za
grażające p11kojowl świata, iiostało w czas 
dostrzefone, napiętnowane I mobilizowało 
narody do wzmożenia walki " pokój. 

dobrej woli. Dość wspomnie/i, te sprawa 
zakazu broni masowego zniszczenia ltala 
się przedmiotem obrad wielu organizacji 
społecznych. zawodowych I religijnych. 3 
lipca arcybiskup Yorku. dr Garbett. oświad
ezyl na konferenejl kościehtej, że kościół 
anglikański musi się domagać nowych 
umów międz:'ł'narodowvcb, które by zaka
nly użycia bronf atomowej, bomby napal
mowej, bombardowania dywanowego i bro
ni bakteriologicznej. 

Masakra jeńców na Kożedo wywołała 
burzę protMtów na całym ~wiecie. Bombar
dow&nle -elekt•ownl na. .Jałuczlan zmusiło 
nawet brytyjsk:ti Izbę. Gmin do · debaty w 
iej sprawie - zmusiła ją do tego brytyjska 
opinia publlC'llna. 

, Słowem setki mlllon6w oczu śledzą Intry
gi polityczne trumanów I trumanlątek, a
chesonów I achesonków, duilesów I dolle
sb,tck. Amerykański okupant stał się naJ
bard7.iej z.nlenawld:zoną w ca.tym świecie po
stacią. „w parlamenta('b, zwiazkach zawo~ 
dowych, w orimnlzacjach politycznych, spo
łecznych 1 trrligijnyeh - czyta.my w apelu 
Swiatowej Rady Pokoju - kształtują się 
nowe prądy, spl'Zv Jające sprawie utrz:vma
nia pokoju, Współpraca wsz:v~tl<lch tych sił 
jest możliwa. Jest ona konlcc~na dla zmia
ny biegu wydarzeń oraz dla zapewnienia 
pokoju". · 

w celu powzlęcla wszelkich 
de cyzji, zm i erzających do po
kojowego uregulowania pro
blemu niemieck iego. 

$"latowa Rada Pokoju u
v•aża za najlepsze rozstrzyg· 
męcie, aby na ród niemiecki w 
drodze wolnych wyborów 
przywrócił swą jedność I u
tworzył własny rząd, który 
z:iwrze tr ak tat pokojowy ze 
w szystkimi państwami, z.któ
rymi Nientcy nltlero'W1k.le pro· 
\'.ład1 .ly woini:. 

Traktat ten będzie musłlłł 
p1 zyznać zjednoczonym, demo
kr atycznym, niezależnym l po
kcjowy m Niemcom przysługu
J'ice im pr awo do suwerenno
ś c i. 

Traktat ten. na mocy kt·~re
go Niemcy zobowiażij się, ~e 
r ie przystąpią do żadnej koa~ 
licji wojennej, określi warun
kl oraz terminy wycofania ob
cych wojsk okupacyjqych. 
Traktat ten przyczyni slę rów
nież do t,ogo, że narody Euro
py •ame decydować będą o 
swym dalszym losie w warun
kar.h betpieczeństwa, wspól
pracy i poszanowania Ich nle
zalc:i:n<Jki. 
Zwracając się do rządów 

czterech w ielkich mocarstw, 
$wiatowa Rada Pokoju zwra
ca się jednocześnie do naro
dów wszystkich krajów. 

Rada wita z uznaniem wiei· 
kl ruch opinii publicznej I 
różne a keje, które rozwijają 
się niezależnie od granic oraz 
różnic przekonań lub wyznan, 
przeciwko niebezpieczeństwu 
ja kie pociągnęłyby za sobii 
r~ tyfikacja ! wprowadzenie w 
życie układów zawartych w 
Bonn I w Paryżu. 

Swiatowa Rada Pokoju za. 
pew nia o swym poparciu 
wszystkie kobiety I wszystkich 
mężczyzn, w szystkich czujnych 
i odważnych ludzi, wyrażają
cych we wszystkich kraj ach, a 
zwłaszcza w Nieme?:ech, wolę 
z;ednoczenia swych wysiłków 
w ~elu odparcia tego niebez
pieczeństwa; domagających , ię, 
aby zdali im sprawę ich włarl
cy, ich przywódcy lub człon· 
kowie parlamen tów, którzy 
biorą na siebie odpowiedzial
ność za wprowadzenie w ży
cie tych układów. 

(Dalszy ciąg na !tr, 2) 

Dzielnica Górna Prawa zakończyła 
akcję wyborczłJ 

Zakończyły slę jut wybory 
na terenie Dzielnicy Górna -
Prawa. Wybrano na nich lH6 
delegatów, młodych przodow
ników pracy, racjonalizatorów, 
nowatorów I przodowników 
brygad młodzieżowych. 

W Zakładach Wytwórczych 

Aparatów Telefonicznych wy
brano już delegatów. M. in. 
młodzież ZWAT-T 4 na Zlo
cie w Warszawie reprezento
wać będzie tów. Puzder/ mło
dzieżowy bryg11dzista , który 
wraz ze swą brygadą codzien
nie przekracza wykonanie 
planu. 

MłodziP.ż z TZWS - skraca terminy ' 
realizacji zobowi(jzań 

W Łodzi I w całym woje- nieść wykonanie bazy o dal
wództwie Jtończą się już wy- sze 2 proc. 
bory delegatów na Zlot Mło-
dych Przodowników w War
szawie. Na zebraniach tych 
młodzież zdaje sprawozdania 
z przebiegu dotychczasowej 
realizacji. zobowiązań oraz po
dejmuje nowe, cenne zobowią
zanla na cześć Zlotu. Zobo

Rozpoczęło hełonowąnie 
zbrojeń f undamenłowych 
Pałacu Kultury i Nauki 

wiązania młodzieży są poważ- WARSZAWA (PAP). Już o
ne I w większości wypadków kolo 3 tygodni radzieccy ro
wykonywane są w inacznie botnicy, technicy i inżyniero
skróconym terminie. wie pracuj ą przy budowie fun-

1 tak np. mlodzieżowa bcy- damentów pod wysokościową 
gada remontów szybko8cio- część Pałacu Kultury i Nauki. 
wych TZWS postanowiła prze- Po zabetonowaniu podłoża wy
prowadzić remonty kapitalne k-opu i wykonaniu, wodoszczel
maszyn do 20 lipca, a wyko- nej izoh1cji, przystąpiono do 
nała swoje zobowiązanie do zbrojenia konstrukcji żelbeto-

30 maja. Młodzieżowa brygada wych pod fundamenty. Do 
kotłowni postanowiła prze- zbrojeń -używane są długie, 
prowadzić remont kot!a na 4 55-milimetrowej grubości prę
dnJ przed terminem, a wyko- ty stalowe. 
nala go na 3 dni przed terml- Jednocześnie radzieccy ro
nem. Młoda junaczka B:rysty- botnicy przyst4pili do wypeł
na Rybak, która wykonuje niania betonem części zmon
swą bazę produkcyjną w 1421 towanego już zbrojenia fun
proc. zobowiązala się pod- damentów. 

Sukcesy załóg fabry'cznych 
w realizacji zobowiqzań 

Czyn Lipcowy chłopów 
Robotnicy I robotnice ZPW wykonanych zobowiązań przez 

IM. ŚWTERCZEWSKIEGO załogę Zakładów lm. Strzel-
pomyślnie wykonują zobowią- czyka wynosi 94.565 zł. 
zania, podjęte dla uczczenia 
VIII rocznicy PKWN. Do koń- WEZWANIE DO WSPOŁ:lA-

List uczestników I seH,ji 
Z~romadzenia Ogólnego PAN 

do 1 Prezydenta Bolesława Bieruta 
WARSZAWA (PAP). - Na I sesji Zgromadzenia Ogól

nego Polskiej Akademii Nauk w dniu 5 bm. uczestnicy 
Zgromadzenia wystosowali do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta pismo treści następującej: 

OBYWATELU PREZYDENCIE! , 

Pnelom w życiu narodu, jakim było powstanie Pol~ 
ski Ludowej, stal się również punktem zwrotnym w histo• 
rii nauki polskiej. Otworzyły się przed nią nowe perspek• 
tywy rozwoju, odpowladające jej szczytnemu zadaniu, któ- . 
rym jest twórczy udzlał w budowaniu ustroju sprawiedli• 
wości społecznej. Ewolucja nauki polsklej zm ierza ni~ 
:i;rzerwanie w tym kierunku, zrozumienie zaś tego przenik• 
coraz bardziej świadomość uczonych polsk ich. 

Widomym organizacyjnym tego w y razem jest powsta"' 
' nie Polskiej Akademii Nauk, której członkowie pojmuj' 
ciążącą na nich odpowiedzialność za d alszy rozwój nauki 
polskiej, mającej służyć dziełu sprawiedliwości społecznej. 

Zebrani na I sesji Zgromadzenia Ogólnego Polskiej 
Akademii Nauk, najwyższej Instytucji naukowej Polski Lu· 
dowej, pragniemy dać temu pubh czny wyraz. Rozumiemy, 
jak wielkie obowiązki wynikają dla Akademii z jej naczel
nego zadania czuwania nad wszechstronnym rozwojem 
nauki dla dobra narodu. Rozumiemy wielkie nasze zobo
wiązania wobec Polski Ludowej, której wszystkie twórcze 
l postępowe siły współdziałają w budowie podstaw ustro
ju socjalistycznego. Rozumiemy odpowiedzialną roli: nauki 
w tym wysiłku, którego etapem dzisiejszym jest realizacja 
narodoweg~ Planu 6-letntego, 

OBYWATELU PREZYDENCIE! Chcemy Cię zapewni~ 
że świadomi jesteśmy toczącej się walki, walki decydujące! 
o przyszłości narodu, walki o socjalizm I pokój. $wiadomi 
jesteśmy niebezpieczeństwa grożącego pokojowi świata ze 
strony zbrodniczych przygotowań wojennych podeJmowa• 
nych przez Imperialistów amerykańskich. Rozumiemy will• 
żące ~1ę z tym bezpośrednie zagrożenie niepodległości nar<>
du polskiego I konieczność zespolenia myśli naukowej z wy• 
silkiem mas pracujących podstawowej siły kształtującei 
warunld bytu l pomyślnego rozwoju naszego narodu. 

OBYWATELU PREZYDENCIE! $wiadomość nleroz• 
!ączneiN związku twórczej , postępowej nauki z hlstoryczn1' 
rolą klasy robotniczej będzie dla nas źródlem natchnienia 
w pracy nad organizowaniem życia naukowego Polski Lu
dowej. Jest to jednocześnie źródło naszej wiary w wlelk1' 
przyszłość narodu polskiego, którego jedności 1 całości T:r. 
jesteś wyrazlcielern. · 

• 
Jednocześnie zebrani na I 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
PAN wys tl)sow ali depe1;zę do 
Akademii Nauk ZSRR oraz do 
Akademii Nauk państw de-

• • 
mokracji ludowej. W de"e
szach tych PAN przesył& 
naukowcom bratnich narodów 
serdeczne pozdrowienia. ' · · 

• 

Kombajn 
na 

radziecki rózpo,ezqł pracę 
polach PGR Leszno 

ca czerwca . zrealizowali oni WODNICTW A 
33,6 proc. zobowiązań na su- Odpowiadając .na apel gro- W dniu 6 bm. na polach ku maszyny ruchomej taśmy, 
mę 99.258 zł. Najlepsze wynl- mady Leszczynek, chłopi wsi PGR Leszno, w pow. lęczyc- po której ziarno spływa do 
ki osiągnęła załoga ' farbiarni, Turów, gm. Kurów w pow. ' kim, przystąpił do koszenia bębna młocarnianego. Stąd po 
która czyn swój zrealizowała v..ieluńskim, postanbwill ucz- jęczmienia, kombajn radziecki oddzieleniu ziarna od kłosa, 
już w 100 proc. ci(; ósmą . rocznicę PKWN typu S 4 POM-u w Bedlnie. słoma zostaje przesunięta 

w ŁÓDZKIEJ FABRYCE w..:możonymJ wysiłkami rlla Wieść o tym, lotem blyskawi- znów przez ruchomą taśmęna 
\"YROBÓW GUMOWYCH do wzrostu produkcji rolnej. zo- cy rozeszła się po okolicznych znajdującą się przy kombaj-

bL•wiązall się oni między Inny- wsiach, ściągając na pola PGR nie przyczepę, a ziarno czyste . 
dnia 4 bm. wykonano ponad mJ zakończyć żniwa o 3 dru tłumy chłopów. spada do platformy samocho-
47 proc. zobowiązań. Wśród pned zaplanowanym termi- du. 
załogi wyróżniają się trzej ' ć d 1 4-metrowe kosy poruszają Koszony jęczmień jest zle-

ł d I b t I k nPm oraz pnystąp1 o om o- · t · · Ul b k m o z ro o n cy: Krawczy , się ry m1czme. ożone o o żały I wilgotny, lecz mi·mo 
S k dl · 1. • z· 1. · kl tów zaraz po sprzęcie zbóż. h 1 tf j z u are.,. 1 1e m.s , Wypro- ruc orne p a ormy prz~suwa ą to kombajn pracuje dość wy-
dukowali oni dodatkowo 125 (Dalszy ciąg na itr. 2) się do umieszczonej pośrod- d J I 
mieszanek wartości 5.24' zł. r---------------------------ł a n e. ·w ciągu nlespt'łna · 2 Również pracujący systemem godzin skosił 4 ha jęczmienia, 

PGR I •t d wymłóci! 115 Q ziarna. Cala 
wielowarsztatowym prasowM- -y przys ąp1 y o sprz•lu załoga żniwna składała ·I„ 
cze: Grabowski I Guzek dali "J t e „ dodatkową produkcję na 1umę • • • • ylko z 4 ludzi, 
ponad 11 tys. zŁ J~Czm1ema ozimego 

Rozłam w partii 
de Gaulle'a 

W ZAKŁADACH IM. 
STRZELCZYKA w realizacji 
zobowiązań podjętych dla ucz
czen ia VIII rocznicy PKWN, 
na czoło wysuni:li sii: techni
cy I konstruktor zy, którzy :r 
entuzjazmem wykonują swe 
zobowiązania. 

Dział technologii przepro
wadzi! rewizję procesów tech
nologicznych wykonując tym 
samym zobowiązania w 70 
proc. Pomyślnie walczy o wy
konanie zobowiązań załoga 
odlewni. Do chwili obecnej 
wykonano tam 30 proc. ,zobo
wiązań. 

W oddziale Chojny przodują 
zalo;;!i montażu. Pracownicy 
dzi ału zaopatrzenia upłynnili 
remanenty na sumę 75 tys. zł., 
wykonuj ąc tym samy m swe 
zobowiązania w 110 proc. 

Ogólna wartość dotychczas 

Trwająca od kilku dni po- NIEDBALSTWO GOM W 
goda sprzyja dojrzewaniu ANDRZEJOWIE 
zbóż. Za kilka dni, prawdopo-
dobnie jeszcze w. bieżącym . ty- Karygodne niedbalstwo wy
godniu , rozpocznie się sprzęt stępuje w pracy GOM w An PARY:t CPAI'). Jak donosi dzien

nik „.iourna1 du Dimancbe•' , w żyta. 
Obecnie trwają prace przy 

sprzęcie rzepaku ozimego. W 
tym zakresie wiele sprawności 
wykazaly PGR Województwa 
łódzkiego, gdzie koszenie rze
paku już ~akończono. W ze
spole PGR w Błoniu, w pow. 
kutnowskim, przystąpiono już 
do omłotów zebranego przed 
k·ilku dniami rzepaku. 

Dnia 6 bm. niektóre PGR 
jak np. w Lesznie, Dobroniu I 
Wenecji rozpoczęły sprzęt 
jęczmienia ozimego. Sprzęt ten, 
dzięki ofiarności robotników 
PGR i sprzyjającym warun
kom atmosferycznym, przebie
ga sprawnie. 

drzejowie, gm. Nowosolna, w partii 1aulllstowsldeJ RPF (tzw. 
pow. łódzkim. GOM ten nle (,.ZJednoczeDJe Narodu Franea
wyremontowal jeszcze 2 żni- sklero") nastąpił rozłam. 
wiarek i nic nie robi w tym· Po 01tatnlm posiedzeniu rad:r 
kierunku, aby maszyny te na- naczelnej, grupa ~zlonk4w KPI' 
prawić jeszcze przed rozpo- opuklla szereg! parm. Na post ... 
częciem żniw. Jako przykład dztnlu rad7 naczelnej uchwalono 
niedbalstwa może służyć fakt, ł18 i:losamt przeciwko 56 złoton.\ 
że od 4 dni warsztat GOM-u przez kierownictwo RPP rezolu
jest zamk1iięty. Trzeba, aby cJę, wprowadzającą ~lsl11 1yacr
GRN w Nowosolnej, która Pllnę partyJn~. 
odpowiada za przebieg przy- Grupa członków RPF, która 
gotowań do żniw, zaintereso- •przeclwUa. się wprowadzeniu dY•
wała się stosunkami panują- cypllny partyjnej, postanowiła ... 
cyrni w GOM-le i wobec win- puści~ partię 1aulllstowsk11. Z 
nych tego zaniedbania wy- partii wystąpiło 30 gaulllstowaklcll 
ciągnęła odpowiednie konsek-1 deputowanych t około aa czlonków 
wencje. Radr Republlkl. 

Remilitaryzacja Niemiec 1achodnlch, wlą· 
cza.nie Ich do paktu allant:vcklego, wywo
\uje potężny protest narodów Europy, któ
re ilośwladczyly, C"J:ym jest faszyzm I czym 
grozi wskrzeszenie Imperializmu niemiec
kiego. W szeregach walr.zą9•ch przeciwko 
spiskowi -.ojennemu, utrwa.lanemu „ukła
dem ogólnylll", wa.lczy ~;ększość narodu 
niemieckiego ramię- w ramie z narodami 
ZSRR. polskim. francuskim I innymi mllują
c;vml l>Oltój narodami. Walka przeciw odra
dzani u hydry niemieckiego faszyzmu pol~
czyla wysiłki Judzi wszelkich przekonań 
I wierzeń. 

S>:erokl zasięg akcji przeciw przygotowa
niom nowej wojny światnweJ jest wynl : 
klem zagrOO:enla. przez splsel( amerykański 
najistotniejsz~·eh Interesów narodowych I 
spnłec?.nych lmlzi. zamieszku.iących wszyst
kie kontynenty świata. Zbroj enia sprawia.
ją. te stopa żyeiowa. wszy~tklch społe
czeństw kapltalistvtJ„n:vch nbnlża sle kata
strofalnll'. Amerykańsry oknpanpi Europy 
zachodniej nie szrzedza wvsitków, by dać 
odczuć narodom clf'źar ja.nma nlewoll, wy
korzyst11 ,lą każdą <ikazje, h:v lżyć o<'Zucia 
narodowe Francuzów, Włochów, Belgów I 
Nlf'mrów. 

Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 
Dwukrotnie mianował Waszyngton 11:au

lelterów Europ:v zachodniej, ale I jednego 
I drui:le!fO, za.T(1wno Eisenhowera jak I 
Rldgway'a spotkała takie samo „pn.ywltanie" 
we wsz:vstklch stolicach kra.iów. któryćlh 
narody •m•tały zdradzone r>rze z swe nady 
I zaprud~ ne w amerykańską niewolę. 
Gdziekolwiek staneła Ich stopa musieli od
czytywać na murach I jez<\niach żądanie 
narpdów Europy zachodniej, walC?.ąrycb 
przerlw l{roźble amerykańskiej wojny: 
„Ami go home!" 

Utrzymywane przez Wa~zvngton rządy, 
przerażone takim rozwojem !iytuacjl, usiłują 
aakneł>lowac' usta narodów wzmn „a.nlP"1 
prowokacji I fam:vstow•kl~!!!O terroru. A le 
myź udało się Pina:-'owl zatrzymać w 
więzlf'nlu o.-.vwńtlt•e frn.nrni;hie.ł kla"y ro
hotnlczeJ, Duclos? Czyż ~micrć Philippa Miil
łeta w Es~rn zatrzvmala fair df'mon•tradl 
P1"7.f'<'lw •• nkl~"""'' '"'"~lnPmn'" w Nlr.m
czech r.a.ehodnirh? Ba! Nawet Fra.nro w 
1>hawle Pl"lt'd i:-nlrwt>m (ilq.,,,.,""''"'">!'O ludu 
nnusznny hvł -irezy~nować F planów za
mOt"do~vanla. pnvwód('ów •frniku w Rarce
lonle. Ravm•1r1-łn lA1pPza I towa.r~'zy. 

Uhcle broni bakterłoJogłC'llncj na Korei 
wstrzą.•nęlo sumieniami wseysłllich łndzl 

Nlebezpleczeńs'two z&l\Tllża całej luclzko
śrl. ws:zystklm narodom. każdemu człowie
kowi. Toteż I akcja przeclwclzlalająca musi 
być powszechna. musi objąć wszystkie na
l'ody. musi ob,hll każdt'<?o, bez wz~Jędu na 
Pl'!P-konanla czy WY7.nania. Akcja pow'lzech
na I masnwa. &kc.la ogarniająca wszyst
kich. ktńr:vm dm<?ff' fo•t br!P własnego na
rorlo, swnich d?lf'cl. mo7e prT.<'krf'śllć plany 
7rod7nnP w Wasz:vn1?łnnle. Olategn t~ nle
:r:bP,dnr jest, by w ll1'7.Y"otnwanlaeh do Kon
gresu Naro-lńw ur7e~tnlrzvll wszy~cy lud7le 
dobre.I woli . by pr.iybraly one wyjątkowo ~ 
&zerokl za~lęg. 

„M„łm:vj;nf i kol,lrtv w•11rlklrh pn:eko· 
nań I wlf'M:cń - w:r:vwa apel !lwlatowej 
Rady Pofwju nr~anlz11 ,ldro ze'>ranla! 
nv•kuh1.lelr! Szukaj!'lr rn?.wlązań! Wyzna
rzaJdf' pn:edstawiclcU na to wielkie zgro
madzenie!". 

• 

RIEGINA .!ANKOWSKA, 
11IPZOT9an i?o11inna. SZ?OOC:l'lm z 
ZPO „Wólczanka", v 1 Ctu ~ i P. 
Zlo tc.t1:11m 2wiek.•zyl11. 1vud11;
ność prnr11 " 49 p?'OC. •nusku-

jqc 213 proc. normlJ. 

JERZY GROSZANG, 
ZMP-owlec, pracownik biuro
wu z Zakładów Wutwórczuc:h. 
Aparatów Teleto·nicznlfl'h, w11-
różnil .~ię pi!noścfq t obowiaz
kowośdq "' pracy zawodowe; 

oraz spolec.znej~ . 

JADWIGA GRABARCZYK, 
niezmganizuwana, s~waczk.a z 
Zak.ladów im . Woj~ka Polskie
go, prwdownlca pracy, wyra
biająca 210 p?'OC . normy. Zo
bow iqznnie zlotowe zreallzo-

wala w 100 procentacl\. 

PAWEŁ SIKORSKl, 
ZMP-owiec, n.a1mltJdszv przo
downik pracy zawodowej l 
spolecznej i Zarzqdu Budo
wlanego Nr 4 w Pfotrkowla, 
wyróżni! się w organizowaniu 

;irygt;idll mura~kiej. ~ · ' . 

' 

KAZIMIERA WĄSIK, 
nt!zorganizowana, · prządka 
Zl"W im. Reymonta, zobowią
zanie zlotowe zrealizowala w 
100 procentach , u zyslmjqc 134 

proc. wykonania baz11. 

' ' 
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Narody Vielnamu, Korei, Tunisu 
- j~sleśmy przejęci uczuciami 

solidarności z Waszą szlachetną walką 

Powrót do pokojowej gospodarki 
- nieodzownym warunkiem 

poprawy sytuacji mas pracujących 
·w krajach kapitalistycznych 

I 

Kraje kapitalistyczne w obliczu kryzysu (1) 

Oznaki nadchodzącej katastrofy 
Gdyby naiwni (na szczę•- 11, dla nas COt'lll bardziej ka~dym razie stało się rzecz11 

clr! n!ellctni) 1łuchacze im- wyraźnie bojatliwy ton wy. Junąl że międzynarodowe 
per!alistycznych szczekaczek Powiedz! prasy kapitalistycz• trudności gospodarcze wzra
radlowych, a twtastcza ar- hej. Przypomnijmy sobie tyl• 1t1ją n ieustannie w całym 
c~.~ałga~ego , . Głosu Amery- ko, ż~ kryzys ten, ti'wający świecie kapitalistycznym, a 
k~ , daiąc~ posłuch wszel- przeazło 4 .lata, był najdł.uż• od Japonii ·do Francji roż
k1m ~redmom,_ byli jed?o- szym z przeżywanych do· brzmiewają sygnały niebel.
cześme czytelnikami kap1ta- tychczas przez §wiat kapita- p!eczeństwa"? 

Przemówienie Jarosława lwasżkiewicza 
na ses11 Światowej Rady Pokoju 

wolność i niepodległość - r 
przejęty jest uczuciami naj
głębszej 1olldarności z Waszą 
szlachetną walką. ' 

BERLIN (PAP). W sobotę, w grdzinach popołudnio
wych, przemawiał na sesji Swiatowej Rady Pokoju de
legat Polski, Jarosław Iwaszkiewicz, który na wstępie 

-nawiązał do wypowiedzi przedstawicieli narodów kolo
nialnych, po czym powiedział: 

Wśród dżumokratów 

Posiedzenie Rady 
Gospodarcz:O· 
Społecznej 

ONZ 

llstycznej prasy, prietywall- llstyczny, te według, świa• 
by w ostatnich miulącach dornie zresztą pomniejsza- ~m sygnałem nlebezp!e
prawdz!wą rozterkę. Nic bo- nych p~zez 1tatystyki czeństwa jest wstydliwie 
wiem lepiej nie dementuje państw kapitalistycznych. da- przez prasę kapitalistyczną 
różnego rodzaju wierutnych nych, w roku 1932 w okre- Przyznawany fakt , że mimo 
kłamstw, głoszonych przez sle szczytoweao ' nasilenia mnożenia zamówień wojen
Iaprzedanych Imperialistom kryzysu , ogóln; liczba bez- nych, globalna produkcja 
pyskaczy radiowych na te- robotnych wynosiła w 32 przemyslow;i państw Euro
mat rzekomych „i;ukcesów" krajach 26.4 miliona że PY zachodn iej I Stanów 
JlOspodark! kaplt~llstycznej, obroty światowego h~ndlU ZjMnoczonych wykazuje W":l
Jak właśnie.„ kapitalistyczna zagranicznego skurczyły się ratną tendencję spadkową. 
prasa. od ro"l{u 1929 do 1932 o po- Nawet oficjalna (rzecz oczy-

Słyszeliśmy głosy przedsta· 
wicieli narodów· walczących o 
niepodległość: wołanie młode
go Vietnamczyka, który zda
wał się być zdziwiony, wyli
czaj ąc potworne zbrodnie, na 
jakin potrafi się zdobyć im
perlal!styczny żołdak - głos 
przedstawiciela Korei, której 
mężni synowie I córki w po
twornych zniszczeniach I 
śmiertelnych oparach wojny 
bakteriologicznej potrafią za
chować spokój, godność t mę
stwo. S!yśzellśmy głos przed
stawiciela Kuby I przedstawi
ciela Afryki. Glosy te I WP.ż
wania wywołują głębokie echa 
w naszych, polskich sercach. 
Nasi dziadowie, tale pokole
nia walczyły o wolność ojczyz
ny, uciskanej przez obcyC'h na
jeźdźców. Walka narodów u
jarzmionych łączy się ze wspa
niałym ruch-em, który jak pło
mienna wstęga owija cały 
świat, z ruchem obrony poko
ju. Ich walka o wyzwolenie 
jest Jednocześnie elementem 
naszej walk! o pokój. Nasz 
ruch Jest dumny, że ma w 
swym gronie te młode, pelne 
lladziel narody. 

Lecz czasy nasze obfitują w 
paradoksy, paradoksy pozor
ne, gdyż prześledzić możetny 
bardzo l(łęboko ich podstawy 
I korzenie. nóżna bywa w na
szych czasach walka o niepod
ległość. Bo czyż wysiłki wspa• 
niałych ludów Francji i Wloch, 
aby przeciwstawić się niewoli, 
w jaką zaprzeda ly Je ich rzą
tly, nie są walką o niepodleg
łość? 
. Nie jest rzeczą przypadku, 
te wgadnienle niemieckie, 
które stoi niejako w aentrum 
naszego tegorocznego zebrania 
berlińskiego , zostalo postawio
ne jako r.alO!adnienie narodowe. 
Konieczność połączenia roz
szarpanej na dwie części oj
czyzny Bacha I GoethP!!O jest 
jasną dla każdego, komu nie 
ohca lest wiPllrn kultura . wiel
ka sztuka . wielka, prawd1iwie 
n8roctowa . tradvC'ia tego naro
du. którP!!O tvlekroć zwiodły 
słowa fałszvwvch proroków 
kłamliwej wlelko~cl. Walk~ 
Niemiec o zJednnC'zrnloe Je$t 
walką o nlepl">dlegtość, a Jed
nocześnie walką o postęp i 
pokój. 

Wielka rola, Jaką ode!!l'ala 
rewolucyina p.oe?.ja w narod zie 
niemierkim. przvnomina nam. 
jaką rolę mo!ta ode!!r~ć pisa
rze w naszym rewolucyjnym 
ruC'hll obrony pokolu. 
Na~tepn i e J~r"<law Jwasz

k iewl C'Z podkreśl!!. że książki 

klasyków francuskich, angiel
skich i" włoskich rozchodzą się 
obecnie w Polsce w nakła· 
dach znacznie większych niż 
w ich ojczy•tych krajach Tak 
samo cenieni fą w ~olsce wiel· 
cy synowie narodu amerv~ 
kań•klego: Walt Whitman, 
Mark Twain czy Theodor Drei
ser. 

Jeśli chodzi o ostatnią tpo
kę prozy amerykańskiej - po
wiedzlal Iwaszkiewicz ..._ to 
powieści Caldwella czy l.l'au''t
nera z precyzją, z namlętnoś• 
c1ą odmalowały całe. n•groma• 
dzone latami, zło gospodarki 
wyzysldwacz.Y. Któż nie pa
mięta tej nędzy, tego upodle
nia, głodu I chłodu, opts:inel!o 
tak wymownie pnez tyCh 
wspaniałych realistów? 

Dlaczego jednak ci pisarze 
tak doskonale widzący zło ich 
otaczające - milczą, :Cledy 
chodzi o sprawy pokoju? Dla
czego widząc tak dokładnie 
świat dzisiejszy - nle w:dzą, 
czy raczej nie chc11 widzieć 
przygotowań wojennych, woj
ny bakteriologicznej w Korei, 
straszliwej zbrodni wojen ko
lonialnych? 

Skądże to milczenie? Przy
puśclć chyba należy, U nie 
wierzą nam, że są obałamuceni 
prop:igandą wojenną, że widzą 

naszą pracę l nasze usiłowa
nia ol:lrony pokoju pod jakimś 
kątem zniekształconej perspek
tywy. Nie podzielają również 
naszej wiary w tnożność po
stępu, nie wierzą v.> rodzenie 
się nowej kultury . 

Przecież kultura ta rodzi się 
wbrr / wsz;iistkim krukom ża
łobnym, wieszczącym słowami 
T.S. Eliota podzwonne kulturze 
świata. Rodzi slę ona w bez
mL~rnych przestrzeniach Azj! 
i Europy, gdzie ~Iowo „walka" 
i słowo „pokój" nie straciły 
jeszcze sweirn znaczenia, gdzie 
kultura n~rodowa staje się 
mocną podstawą współżycia 
narodów. 

Narody walczące o !wól byt 
- oświadczył w zakończeniu 
Jw~szklewicz ~ narody 'ltlet
namu. Korei, Tunisu, narody 
praw<l1.iwej, wsoan!alel illut'o
PY - pamiętajci'!, ie przyświe
ca nam wielki. promienny, 
słoneczny cel. Bądtcle przeko
nani, że walka wa~za cieszy 
się najgłębszą sympatią wol
nyc;1, niepodległych narodów, 
budujących nową przyszłość. 
Polski n~t'ód . który po dluj!lej 
walće kilku pokoleń zdobyl 

- Nie mogę zrozumieć, dlaczego · tv!• się mówi na ca
łym twiecle o ncm:ydi zrzutach. bakteriolog!czn11ch w 

· Korei. Przecież t11ch. bakterii nawet się nie widzi gol11m 
okiem." 

(„Frischer Wlnd") 

Lud francuski wzmag'1 walkę 
o uwolnienie Andr~ Stila 

'l'ARYŻ (PAP). Dziennik „L'Humanite" podaje, łe 
w sobotę I niedzielę odbyły się w całej Francji liczne 
manifestacje z udziałem d:tie~'atek tysięcy osób, pod has
łem walki o zwolnienie Andre Stila, Henri Martin i po
zostałych uwięzionych patriotów. 

Na . manifestacjach, które 
odbyły &!ę m. in. w Lyon!~. 

Marsy!ll, Fougerolles, Anger,, 
Pamlers,' Sens, St. Nazalre, St. 
Giron, w Hawrze, Grenob\e, 
Thouars, cifssagnoles, Narou
z~. uchwalono rezolucje, pro
testujące przeciwko faszystow
skiej polityce Pinay'a I doma
gające" l!!ę wypuszczenia na 
wolność wtrąconych do wię
zień bojowników o pokój. 

Czyn Lipcowy 
chłopów 

{Dokończenie r.e itr. 1) 

Podejmując te zol>owiązani!l, 
chłop! gromady Turow, we
zwali do wspólzawodrtlctwa o 
przedterminowe zakoń.cten."' 
żnlw wszystkie iiromady w 
pow. wle!t.lńsk.lm. 

ZOBOWIĄZANIA CHŁOPÓW 
GMINY KIERNOZIA 

Prawie wszystkle gromady 
gminy Kiernozia, w pow. ło
wickim, podjęły zobowiązania 
dla uczczenia ósmej rocznicy 
PKWN. I tak gromada Nato
lin zakończy żniwa o 3 dni 
wcieśniej niż zaplanowano. 
Chłopi gromady LudW\ków 
wyżwirują 2 km drogi. Chło
pi zaś gromady Brodna, prze
prowadzą konserwacjt; urzą

dzeń melioracyjnych. 

CZYN ROBOTNIKOW PGR 
W ŻEROMINIE 

NOWY JORK (PAP). - Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczo - Społecznej ONZ 
toczyła się dyskusja nad ra
portem „ekspertów ONZ'' w 
sprawie przywrócenia równo
wagi w gospodarce światowej 
i w sprawie pełnego zatrud
nienia ludności. W dyskusji 
nad sprawozdaniem zabrał 
m. in. głos przedstawiciel 
ZSRR Arkadiew. 

Na konkretnych pt'zykła
dach wzrostu bezrobocia w 
USA I innych krajach paktu 
atlantyckiego. delegat radziec
ki wykazał, że przestawianie 
gospodarki na tory wojenne 
nie wpływa na redukcję bez
robocia, lecz zwiększa je w 
różnych gałęziach przemysłu 
krajów kapitalistycznych. 

Arkadlew złożył w imieniu 
ZSRR projekt rezolucji, w 
której czytamy m. In.: 
· Zważywszy, że polityka mi

litaryzacji gospodarki, upra
wiana w USA, W. Bt'ytanil I 
Innych krajach, nie tylko, że 
nie sprzyja rozwiązaniu prob
lemu zatrudnienia ludności, w 
myśl wskazań Karty NZ, lecz 
odwrotnie, Jest t nimi sprzecz
na, prowadzi do zmniejszenia 
się pokojowej produkcji prze
mysłowej, zwiększa ilość bez
robotnych i częściowo zatrud
nionych; 

biorąc pod uwagę, te mili
taryzacja gospodarki, dokony
wana wt, wspomnianych kra
jach, wpływa ujemnie na za
opatrtenle krajów słabo roz
winiętych w dobra inwesty
cyjn• I towary, niezbędne dla 
ich gost>odarczego rozwoju, a 
tym samym uniemożliwia w 
tych krajach podwyższenie po
ziomu zatrudnienia - Rada 
Gospodarczo - Społeczna za
leca: 

1) krajom będącym człon
kami ONZ, by podjęły slm
teczne kroki w kierunku po
łożenia kresu kurczeniu się 
produkcji pokojowej tam, 
gdzie zjawisko to ma miejsce 
I by zapewniły wzrost pro-
dukcji pokojowej , by spowo
dowały polepszenie sytuacji 
bezrobotnych I częściowo za
trudnionych. 

, 2) krajom rozwiniętym prze
mysłowo, by dopomogły do 
podniesienia poziomu zatrud
nienia ludności w krajach 
słabo rozwiniętych; 

Cenne Żobowlązanla dla ucz- 3) sekretariatowi, by opra-

Na łamach jel ostatnio po- nad 66 proc., a poziom pro- wista fałswwana) statystyka 
Jawia 1ię często złowróibne dukcjl przemysłowej obnityi amerykańska zmuszona jest 
słowo „kryzys''. Coraz bar- si~ w r. 1932 w Stanach ptzyznać, te rozmiary pro
dziej nlarmujący jest ton ZJednoczonych o 42,6 proc., dukcjl przemyslowej Stanów 
wypowiedzi różnych byznes. w Niemczech - o 40,6 proc., ZJednocrnnych w roku 19~1 
menów ! coraz bardziej ponu- w Polsre - o 481 proc., w określają ~lę llcV>"' 91,6 proc. 
re stają się roztaczane ptze;r; Kanadzie - o U,9 proc., w w 1ttlsUnku do roku 1943. 
nich horo$kopy na przy- Anglii - o 23,8 t">roc. ltd. Rozmaite gałęzie produkcji, 
sztość . Nie można jut .ucze1?ćln.ie przemysłu dóbr 
dłużej ukrywać prawdy o POWSZECHNEJ SYGNAŁY konsumpcylnvch. natrntlala 
tym, co w Llstroju kapita- NIEBiZPIECZEJllSTWA na . coraz w\o::ksze trudności 
listycznym, zawiklanym w zbytu. Rosną zan~w t'1w~rów, 
różnego rodzaju sprzecznoś- Nic więc dziwnego, ie ka- nie zna.fdu.J;,icych nabyWców. 
ci, jest nieuniknione. Za- pltaliścl, obserwujący obec- Wzrasta wfęc liczba bank
ostrzające się trudności go- nie coraz głośniejsze sy~nały, łllctw, powfększ;ij ą się sze
spodarcze we wszystkich takle same jakie w latach reg\ bezrobotnych I cześclo· 
państwach kapitalistycznych, dwudziestych poprzedziły tę wo zatrudnionych. Coraz 
spośród nich nie wyłącz.ając powszechni! w świecie kaoi- wlęks!ll liczb!\ zakładów u
stanów Zjednoczonych - te- tallstycznym katastrofę, sta- lega zall\knlęclu. 
go, jak chcieliby wmówić ją się coraz bardziej zanle
rótnej maści łgarze z „Gło- pokojenl obecną sytuacja. 
su Amerykl" I „Wolnej Eu- Liczba bankructw w ·Anglii 
ropy",_ „eldorado" kapita.)i- w roku 1953 będzie większa, 

.styćznego - skłaniają sa- niż w ciągu minionych szeA-
mych byznesmenów do co- ciu lat - prorokuje nie bez 
raz ~ bardziej szczerych wy- podstaw wspomniany wy.tej 
powiedz!. „Manchester Gua;rdian", 

W OBLICZU WIELKIEGO 
KRACHU 

GOSPODARCZEGO 

Obecna sytuacja - stwier
dziła niedawno gazeta „New 
York PMt" - grozi „kra
chem gospodarcżyi'n, prze
"Wyzszającym kryzys z roku 
1929". Anglia winna być 
przygotowana nil. kryzys je
szcze poważniejszy, niż w la
tach 1921 1 1931 - wtóruje 
angielski ,,Manchl:!ster Guar
dian", powołując się na o
świadczenioe Sidney Osborne, 
konserwat,Ywnegt> posła do 
parlamentu, a zarazem dyrek
tora kilku wielkich' łpólek 
tekstylnych I handlu towa
rami kolonialnym!. 

Jeśli zgłębimy dno upadku, 
jaki byi udziałem gospodar
ki kapitali~tycznej w okre
sie wielkiego kryzy!u fat 
1~29-1933, zrozumiały stanie 

Cót jednak Jest konkretni\ 
przyczyną tego bicia na alarm 
i to n!e tylko w Anglii, czy 
w innych krajach kapltall
stycznych, których gospodar. 
ka w ostatnich latach w co
raz większym stopniu jest 
podporządkowywana amery
kańsktm lmPerial!stom, ale 
również w Stllnech Zjedno
czoOych, w tym ,.bastionie" 
współczesnego kapitalizmu, o 
czym świadczy przytóczona 
wyżej ocena !ytuacjl, doko
nana przez organ milionerów 
„New York Post"? Co l!flo
wodowalo, te mimo rozwija
nia przez kaJ>!tal!stów pro
dukcji dla celów wojennych, 
amerykańskie czasopismo 
burżuazyjne „News Week" 
zmuszone jest żałośnie przy
znać: „Obojętne, czy nazwie
my to kryzysem gospodar
czym, deflacją lub baiss'ą, w 

ZA WJODLO „CUDOWNI: 
LEKAMTWO" 

W taklej to sytuacji, nace
chowanej coraz groźnlejsżym 
11\ie beipleczeństweln kryzy.5u, 
.znalazła 1lę gospodarka ka
pitalistyczna. Niebezpieczeń
stwu temu nie zdołała prze
d wdzlałać polityka zbrojeń, 
przez burżuazyJnych ekono
mistów oraz ich mocodaw
ców - rekinów Wall - Stree• 
tu rekfamowana jako „cu
downe lekarstwo" na wszel
kie grożące światu kapitali
stycznemu trudnoścl. Okazu
je si• i inaczej być nie mo
że - te przygotowania do 
wojny, forsowne zbrojenia, 
dokonywane przede wszyst
kim na koszt mas pracują
cych, doprow,adzanych do 
stanu coraz większego zubo
żenia - pogłębiają tylko ry
sy na kapitalistycznym sy!te
mie, który w bden sposób 
nie może uniknąć tego, co go 
nieuchronnie spotka - klę
ski kryzysu. 

I!!. K. 

Polska Akademia Nauk 
powołana jest .do spełnienia zadań 

]akie stawia prze- nauką Plan &-letni 
~~~~~~~~~~~~~ 

W manifestacji zor.e;anlzo
wanej przez sekcje FPK w 
Hawrze uczestniczyło prze

. s7ło 10 tysięcy osób, które po 
wysłuchaniu przemówienia 
deputowanego z ramienia par
tii komunlstycznel Grenler, 
ur.hwaliły rezolucję żądającą 

zwolnieni a Stila, Henri Mat
tln I wszystkich pozostałych, 

bezprawnie uwięzionych, pa
triotów. W masowym zebra• 
nlu, które odbyło się w Pa
m iers (depat'tament Arlege) 
wzlf:IO udział wielu robotni
ków - socjalistów. W Bollene 
(dep. Vaucluse) uczestnicy ma
nltestacjl zwróclll się z apelem 

cienia ósmej rocznicy PKWN cował na następną sesję Ra
podięll robotnicy PGR w Ze· dy Gospodarczo - Społecznej 
wininle. Postanowili oni mię- sprawozdanie o wykonaniu za
dzy innymi zakończyć akcję leceń niniejszej rezolucji. 
zmwną w czasie o 1 dzień Propozycje delegata ra
k:·ótszym niż zaplanowano. , dzieckiego poparł przedstawl-

Przemówienie prezesa PAN . 
prof. Jana _Dembowskiego 

na jest real{zować i musim1 
je stale mieć na uwadze. 

Orędzie Światowej _Rady Pokoju 

(Dokońcżen!e ze str. 1) 

$wlatowa Rada Pokoju o
świadcza uroczyście, że współ
praca wszystkich ludzl jegt 
k•'nleczną, aby bezzwłocznie 
mogla rozwijać się skuteczna 
akcja. 

Na margin~ 

„Demokracja 
policyjnej pałki„ 

Podczas ant11ridgivayow
skich d11monstracji w Pa
rl/ŻU policja aresztowaia 
m. !n. dwóc'i księż11 za to 
tylko, że nieśli pomoc ran
ri11m manifestantom. Księ
i:a spędzili noc w komisa
rfocie, gdzie pobito ich w 
'lestialski sposób i obrzuco-
1\o najnrd11nar11 iej~zymi 
wyzwiskami Cdy komisarz 
Policji próbowal „straszyć" 
księży komnnistami, ks. 
Ca;Jne odpow1.E'dzial: „Od 
wtzoraj już się ich nie bo
ję". 

Tak relacjonuje to zda
rzenie burżuazy1ny dzien
nik paryski --' „Monde". 

Podobna przygoda I z 
·ich sam11ch przyczyn spot
kała w Rzymie katollćlłie• 
qo dzi1>n11ikarza - di Giro
(amo, który jest k~erownł
ldem antukomunistycznej 
laencji prasowej „Centro 
[nf0rmazioni pro Deo". 

W dniu przyjazdu aene
rn ta - dż1imy do Rzymu, 
di Girolamo został przez 
policjantów Scelby cięż
ko pobity w bramie własne. 
go domu. W oświadczeniu, 
1loszonym na lamach dzien
ników rzymskich, dl G!ro
lamo podkreAla, że dop!el'o 
wspólna akcja lokatorów 
domu uratowala oo przed 
~linczowaniem przez poli
cję i knńczy stwierdzeniem, 
że choć źywil on zaw~ze 

•tczucia sumpat!i dla „de
mokracji zachodniej", bru-
1arno~c' policji „wstr2qsnęla 
ooważnie tymi przekona
niami"„. 

„Demokracja zachodnia" 
•n atlantvcklm wydaniu do
•ta-rcza codziennie t11tu 
,przeko1ly11m1ący~h lekcji 
~nolndowychH, ~e O!ta1nfp 
'•i<ki npl!<fajq z oczu nawet 
tym, którzy dntwhc:za~ 
skłom1ł hylt t1iierz11ć Jej 
zfudnym pozo-rom. 

B. D. 

Swlatowa ltada PokoJll I do ludnośc!, w którym WZY" 
zwraca się do związków zawo- wają ją do walki w obronie 
dowych. do partit, do organ!- wolności. 

GROBLI ciel SFZZ, Santi. 
NAPRAWA 300 mtr. Następnie delegat Polski -

WARSZAWA (PAP). Na I sesji Zgromadzenia Ogól
nego Polskiej Akademii Nauk, która odbyla się 5 bm., 
prezes PAN - prot Jan Dembowski wygłosił przemó
wienie, w którym m. in. stwierdził: zacjl i do kościołów, zwłasz-

C2.a w Niemczech. w Anglii, R . FPK 
v..e Francji, we Włoszech, w Ostią n:ere91 

Chłopi gromady Leopoldów, Galewicz, napiętnował fałszy
gm. 'Regnów, w pow. rawsko- we I niemoralne założenia au
m;;zowiecklm, odpowiadając na torów raportu, jakoby wiel- „Rola nauki staje się szcze
apel gromady Leszćzynek, kie programy zbrojeniowe góln.ie doniosła w planowym 
podjęli szereg zobowiązań dla gwarantowały dobrobyt i lik- procesie budowania ustroju 
u~zczenia rocznicy Manifestu wldację bezroboci11. sprawiedliwości spolecznej, 
Lipcowego. Obok zobowiązań, Powrót do pokojowej gospo- budowania podstaw socjali~
odnośnie przyśpieszenia prac dark! - podkreślił Galewicz mu. Na?ka powinna pom~c 
zniwno-omlotowych, postano- - jest nieodzownym warun-1 przeobrazać przyrodę V: słuz
w:li o.ni naprawić 300 m bie- klem p. opraw)' sytuacji gospo- bie człowieka, podn_o~1ć wy
żących grobli. darczej na całym świecie. dajność pracy ludzkie], roz-

szerzać hor)"lionty duehow• 
człowieka, uzbraja~ go W po
tężny oręż w szlachetnej wal
ce E reakcją I zacofaniem, po
mnażać dobrobyt I szczęście 
ludzkie, zwalctać choroby, 
przedłużać życie człowieka. 
Wszystkie te cele nauka zdol-

krajach .skarttlynawskich i we PARYŻ (PAP>. - Dz iennik 
wszystkich krajach sąsiadują- ,,L'Humanite" donosi o dal-
cych ż Niemcami. szym wzroście szeregów Fran-

Swia towa Rada Pokoju cuskiej Partii Komunls tycz-
zwraca się do dorastaJącego nej. M. in. w departamencie 

Vosges wstąpiły do FPK dal
pokolenia, którego prtys;ło!ć szi. 273 osobv. 
byłaby w razie wojny na zaw- ~---------------------------------; sze zaprzepaszczona. Zwtaca 
s i ę ona do wszy~tkich tych, 
k•órzy zdają sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa. jakle za
wisło nad ogniskami domowy
mi wszystkich ludzi na calym 
świecie, ' do wszystkich tych, 
którzy uważają, że katastrofa 
nie jest nieuchronna I ze po
waga chwili wymaga najwięk
szej wiary w zdolność naro
dów do osiągnięcia porozumle
n·a ! znalezienia form wspól
nego działania. 

Zagrodzić drogę faszyz:rno"Wi 

Jeśli narody zjednoczą wszy
stkie swe siły, to zdołają w 
najbliższych miesiącach prze
s•kodzić ratyfikowaniu sepa
raty~tycznych układów i do
prowadtić do zwołania konfe
rencji czterech wielkich mo
car~tw oraz do tego, aby kon
ferencja ta zakończyła się po
kojowym rotstrzy.&nlęcierrt 
problemu niemleckleg~ co od
powiada zarówno wymogom 
beżpieczeństwa tych narodów, 
lok i interesom narodu nie
mieckiego. 

Lekarze polscy 
w Akademii Nauk 

ZSRR 
MOSKWA <PAP). -W Aka

demii Nauk ZSRR odbyło się 
przyjęci<! na cześć lekarzy pol
skich, którzy udali się do 
Związku Radzieckiego na za
proszenie Ministerstwa Zdro
wia ZSRR I Akademii Nauk 
ZSRR. 

W Pt'zyjęclu wtl~ll udzie! 
wybitni ucżen1 t'11dt.lercy. De
leJ!:i~lę lekarzy polskich po
witał serdecżnle sekretarz 
naukowY l?rezyd!um Akademll 
Nauk ZSRR - A. '.ropczljew. 

„Naród włoski jest, niestety, naj
mniej wojowniczym narodem w ca
łej Europie" - oświadczył ostatnio 
redaktor naczelny reakcyjnego pis
ma amerykańskiego „US News arni 
World Report''. Tę refleksję nasu
nęły mu ostatnio spostrzeżenia z 
podróży po Włoszech. Amerykań
skiemu dziennikarzowi chodzi po 
prostu o tó, że naród włoski nie prze
jawia 1\ajmnlejszych chęci dó odegra
nia roli mięsa armatniego . w służbie 
amerykańskich itnperialistów. Daje 
temu wyraz na każdym ktok,u Mi
liony podpisów pod Apelem Sztok
holmskim były ostrzeżeniem pod 
adresem amerykańskich ludobój
ców. 17 milionów podpisów pod 
Apelem o Pakt Pokoju pomiędzy 
pięcioma wielkimi mocarstwami wy
raziło żądanie narodu włoskiego, by 
wszelkie konflikty, wszelkie rozbież
ności zostały uregulowane w drodze 
rozmów i układów. Przyjęcie, któt'e 
naród wioski zgotował gauleiterowi 
Europy zacht>dnleJ. gen. Ridgway"
owi, dobitnie świadczy o tym, że 
patrioci włoscy walczą o to, by Ich 
ojczyzna nle przeksztalcila się osta
tecznie w kolonię USA. Wyniki 
ostatnich wyborów !amorządowych, 
w których rządząca krajem chade
cja poniosła klęskę. wyrażajacą się 
utratą przeszło 4 milionów gło•ów, 
dobitnie świadczą o tym, że olbrzy
mie masy narodu włoskiego odwra
cają się od skorumpowanych poli
tyków degasperlańskich, zaprzedają
cych kraj w niewolę nmerykańską I 
wciągających go do przygotowywa
nej przez Waszyngton trzeciej wojny 
światowej . 

Chadecja włoska zdaje sobie spra
wę I! niezwykle trudnej sytuacji, w 
jakiej zna!Rzła się o~t~tnio Minoro
we nastro1e wśród pnlitvkńw cha
dPckfch pogłebla fakt , ~e wiosną 
1953 roku tnają sle odhv~ wyb'1rY 
do PRrlaM<'ntu, w których ty lko 
„cud" ml\głbv urfltował' dP Ga~nf'ri'
ego I jegp partię od klęsld, a tym 
samyro od utraty władzy. I dlatego 
właśnie ostatnie wysiłki chadecji 

zmierzają do przygotowania takiego 
cudu. Chodzi oczywiście o tzw. cud 
nad urną wyborczą. 

Kierown ictwo chadecji nie owija 
sprawy w bawtłnę . Sekretarz gene
ralny włoskiej chadecji, Gonella, w 
czasie obrad Rady Krajowej partii 
chadeckiej oświadczył wręcz, że 
znalazł „system wyborczy, który • 
dałby w każdym wypadku więk
szość chrześeijańsklej demokracji". 

Obrady Rady Krajowej chadecj! 
Jasno wskazują, · że reakcja włoska 
postanowiła szukać ratunku w dal
szej faszyzacji życia w kraju. Gone
lla zapowiedział prześladowania ko
munistów w „najważniejszych ośrod
kach państwa''. Temu celowi słu
żyć ma już przygotowana przez 
de Gasperi'ego seria ustaw, będą
cych pogwałceniem konstytucji, 
ustaw antydemokratycznych, które 
wy'mlerzone są wyłącznie przeciwko 
silom postępu. 

Jeśli chodzi o stosunek chadecji 
do taszystów, to jest on nacecho
wany gorącą sympatią. Nie ma rze
czy, której rząd de Gasperi'ego od
mówiłby faszystom. 

I tak np. w ciągu ostatnich ty
godni władze włoskie pozwollły na 
ukazywanie się dziennika faśzysto
wskiego „Il. Secolo", który zarówno 
pod względem składu personalnego 
jak i wyglaszanych poglądów ni
czym się nie różni od skrajnie fa•zy
stowskiej prasy Mussoliniego. Poza 
tym minister spraw wewnętrznych, 
Scelha, udzielił zezwolenia partii fa
szystowskiej na odbycie kfmgresu, 
który, jak podaje prasa włoska, ma 
się zająć dwoma zagadnieniami: 
sprawą wzmożenia walki przeciwko 
sitom ludowym we Wlo<1ech oraz 
sprawą so1u~zu z .:hadekaml. 

Plerws•e skrz"pce w partii fa•zy
stowsk lej gra t:>vły marszałek Mus
soliniego. Grazlan1, człowiek, który 
wsławił się ok1 u cieństwaml w czasie 
kampanii abisyńskiej oraz tym, że 
do ostatniej chwili stal u bok" 

Mussoliniego, wydając rozkazy ma
sowego rozstrzeliwania patriotów 
włoskich. Innym tuzem partii faszy
stowskiej jest k,sląże Va lerio Botg
hese, zwany ,,czarnym ksiE:ciem", 
który najchętniej osobi ście kierował 
akcją represyjną wobec włoskich 

par tyzantów-patriotów. 

Polityka chadeków wywołuje po
ważne niezadowolenie nawet wśród 
niektórych przedstawicieli włoskiej 
burżuazji, l<tórych rażą dyktator
skie zapędy samego de 6as
peri'ego w łonie partii chadeckiej. 
To niezadowolenie znalazło odbicie w 
wielu wypadkach. I tak np„ jak po
dai dziennik „Unita", w łonie kie
rownictwa chadecji zaznaczyły się 
poważne rozbieżno~d. 

Wyrazem niezadowolenia części 
burżuazji włoskiej z poi! tyk! de Gas
peri'ego, nieaadowolenia wynikające
go z tego, że zdaje sobie ona sprd·,o.·ę 
jak bardzo niepopularna w narodzie 
jest polityka chadecji, jest fakt po- 1 
dania się do dymisj i dotychczasowe
go przewodniczącego senatu, de Ni
cola. Jak pisze .ilgencja Reutera, po
mimo dwukrotrtej uchwały senatu, 
odrzucającej jego dymisję, pomimo 
różnych presji, de Nicola nie zgo
dził się objąć ponownie stanowiska 
przewodniczącego senatu. Dziennik 
,.Unita" pis7,e, że de Nlcola zde~yd~
wał się na ten krok, ponlewaz me 
zgadza się z polityką rządu chadec
kiego, zmierzającą do wrrowadze~ 
nia szeregu ustaw sj:>rzet:znych z 
konstytucją l domaga się po<zano
wania praw obywa ł.eh•kich zagwa
rantowanych przez konstytucję. 

Podobne etanowlsko zajmuje wy
bitny polityk bllrżuazyjny, b. pte
mler Orlando. któty tapvtany czy 
nie ohjąłby Rtanowlska pr1ewodni
cząl:'ego ~enatu oświadczy!: „Nie 
rnllglhvm higdv hv~ pr>e\vnrlnicrą

C\•m ~em1tu. którv pr1v~ntowule się 
do omawiania ustaw jawnie anty
demokratycznych"• 

Faszyzacja życia we Włoszech wy-

maga zaostrzenia czujno§cl narodu 
włoskiego I zjednoczenie wszystkich 
sił narodu włoskiego do walki o de
mokrację, o zagrodzenie drt>gi faszy
zmowi. Problem ten znalazł szczegól
nie dobitny wyraz w obradach Ple
num KC Komunistycznej Partii 
Włoch. 

„Strategia walki o ""'!noś~ -
oświadczy! pt'zyw6dca ludu włoskie
go, tow. Palmiro Togllatti - polega 
na tytn, że broniąc zasad demokra
cji, możem:J' iść razem z ogromnymi 
masami Judzi nie należących do kla~ 
sy robotniczej, lecz świadomych te
go, IŻ Ich życie I dobrobyt są niero· 
z.erwlllnie związą,ne z Istnieniem 
swobód demokratycz:nych". 
Za~adnienie zjednoczenia '\l.'e 

wspólnym froncie walki wsżystkich 
prawdziwych Włochów, myślących 
po włosku, czujących po włosku zna
l az ło odbicie w uchwalonej pr;,ez 
Plenum rezolucji, która, nawoluiąc 
do ziednoczenia W)'sitków, stwierdrn: 
„Walka taka nie może być walk~ 
jednej partii lub jednej klasv: Je~t 
to walka wszystkich obywateli, efy 
to komunistów. czy socjalistów, libe„ 
rałów czy socjaldemokratów, wie~ 
rzących czy niewierzących, tych, 
którz)' nie zapómnlel' w jaką ot
chłań· zostały zepchnięte Włocny 
przez totalizm fa~zystowskl I którzy 
zdają sobie sprawę, że do takiej ~a
mej katastrofy może doprowadzić 
kraj totalizm klerykalny". 

Faszyzm de Gasperi'ego napotyka 
na swojej drodze prze,zkodę nie do 
przezwycięzenla. Prteszkodą tą jest 
s1.erokl . fron t wsz:ptkich oatrlotów 
włoskie!'!, ktorzy silni jec1no~clą po
trafią zagrodzić drogę wojnie I fa
szyzmowi. Podobnie jak nar6d wio
ski myślą I czują Inne narody Eu
ropy zachodniej, gdzie W obHc1u 
rosnącego a\vanturnlctwa wojeńnego 
amervkańsk;ch podpAif•czv świata, 
w obliczu rosnącej fali fa~znmu 
pow•lają szerokie frońty narodo\\re, 
cenny oręż narodów w walce o po·
kój, wolność .i demokt~cj~ 

„ 

Polska Aka.demla Nauk po
wołana Jest do spełnienia tych 
szczytnych zadań, ~akie stawia 
przed nauką polską 1"01w6j 
naszego spoleczeństwa - i:iass 
narodowy Plan Sześcioletni o
raz dalsze plany gospodarcze„. 

Prezes J. Dembowski złożył 
następnie sprawozdanie z prae 
wstępnych, dokonanych prze• 
Akademi ę, tj. od chwili jef 
powstania w kwietniu br. 
„Podstawą działalności nau. 

k;iwej Polskiej Akademil 
Nauk są instytuty naukowo
badawcze. Doceniając . wag• 
tej sprawy, sekretariat nauko
wy I prezydium zaznajomiły 
5lę szczególowo z ori:an!zacj
i pracą szeregu instytutów, 
podległych różnym resortom, 
w szczel(ólności Ministerstwu 
Szkolnictwa Wyższego oraa 
Ministerstwu Zdrowia. Niektó
re z nich postanowiono t>rze• 
jąć Jako irtstytuty własne Aka• 
demli. W vierwszej kolejnokł 
są to: Państwowy. Instytut 
Matematyczny, Państwowy In
stytut Biologii Doświadczalne\ 
im. Nenckiego, Instytut Badań 
Literackich i Zakład Den1'ro• 
logii I Pomolol!ii w Kórnik!'· 
W drugiej kole~ności zostania 
pr.ejętych kilka dalszych in
stytutów. Rozpoczęto równiet 
prace w związku z organizacją 
nowych placówek naukowych: 
Z<>.kładu Lekologii, Instytutu 
Zoologii, Instytutu Historycz
nego, Instytutu Wodnego, w 
remach instytutu podstawo
wych problemów techniki: Za• 
kładu Mechaniki Ośrodków 
Ciągłych, Zakładu Drgań, za
kładu Elektroniki. l'onadto 
Akademia prze1m1e działal
ność naukowo-badawczą nie
których instytutów uczelnia
nych". 
Podsumowując częśl: · spra• 

wozdawczą swego referatu, 
prezes PAN podkreśl!l:. 
„Najdonloślejszym wynU?enl 

dctychczasowych prac Akad~ 
mil jest ustalenie wytyćzn.rch 
dt• planu prac szczególnie 
ważnych dla gospodark,I I kul
ti,ry narodowej. 

W dniu dzisfeJszym Zgro
m<>dzenie Ogólne dopel ni swe• 
go obowiązku ustawowego, 
uchwalając 1vyt.yczne d~ pla
m• Md~ń szcteg6lnle waznych. 
Plan ten jest wynikiem WY• 
czerpUjacvch dyskusji sekr~ 
tarlatu naukowego, komitetów 
n ?.ukowych. wvdzialów 1 pr~ 
żyd l urtl Akademii. Wy~uwli. 
011 !1erei: zagadnień. których 
ronvląrnni e na obecnym eta
P't' rozwoju PolskJ Ludowej 
pcwinno n~ibardziej przyczy
nJć się do powią~ania nauld :I, 
potrzebami państwa''.._ 
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Przed Zlotem Młodych Pr~ndownik6w 
I o wychowanie nowego człowieka 

W przedzlotowy ch przygo
towaniach nasze j młodziety 
ujawn ia się bar dziej n iż kie
dykolwiek walka nowego ze 
starym, jaka toczy się w całym 
naszym narodzie J est to wal
ka o nowe metody pracy, u 
nowy stosunek do nauki1 o 
nową moralnośl:. 

w fabryce. Urządzenie domu,pods tawowych zagadnień na
w którym mieszka )es1. dla nie- szego życi a narodowego, wobec 
go, więc można trzasnąć naszej ojczy~ny, wobec spra
drzwlami, tak. że tynk posypie wy utrwalenia ~okoju , wobec 
się ze ściany , można zostawić o walki o szczęście I siły pol
twarte okno w czasie wiatru - skiego narodu. 

ż każdym 
.załogi 

dniem rośnie 
• Im. Zakładów 

twórcza '_ iniciaływa 
Marchlewskiego 

Morlllność burżuazyjna ka
J:a!a ocenial: czło1vieka według 
Bity J J)rzew afi, ja'ką dawal 
mu czy to majątek , 1dobyty 
drog_ą wyzysku ludzi pracy, 
czy „szlachetne urodzenie", czy 
stanowisko. Zgodnie z takimi 
7.asadami moralnymi uczniom, 
.za którrmi stał majątek czy 
„pozycja" ojca. . uchodWy 
przeważnie wszelkie wybryki, 

My walcząc dziś ze wszy-
1tkim co złe 1 stare, walczy• 
my o wychowan ie nowego 
człowiek11. Dla nai jedynym 
kryterium oceny człoWiłka 
jest .Jego praca, jPgo poatiwa 
wobec społeczeństwa, 
Moralneść burżuazyjna była 

tbyt głęboko wpojona w 1po
łeczeństwo1 aby mo~a J' by
ło od razu wykorzenić. Z tymi 
wszystkimi pozostałościami 
tego, co sfare i zgniłe, ciągle 
walczymy. Walczy z tym na
ua młodzież, która najłatwiej 
przejmuje się wszystkim, co 

nowe I szlachetne. 

cóż i tego, że zbije się .szyba? Swiadoma część naszej mło
Chodz1 do pra~y, pracuJe sła- dz ieży zdaje sobie sprawę, że 
bo, ?lbo. zgoła zie, ale ma pre- albo bierze się udział we wspól
~ensię, ze mu za mało . płacą, nej walte 0 sżczęśc ie naszej 
ze nie . dostał pr7i:111.1. ~e nie Ojczy zny, albo nieuchron
spotykaJ!j go wyrozmenia. nie stacza się - wcześniej 

Taki egoista, sobek nie tda- c;i;y póżniej - na pozycje wro
Je sobie sprawy, ltlb oza!lem ga, Ze wróg naszej Ojczyzny 
nie chce sobie zdawać sprawy przede wszystk im poluje na 
t tego, że prawa obywatela chuliganów, awanturników, 
Polski Ludowej są nlerozdziel- pijaków, z któ~y ch pragnie 
ne z jego obowiązkami. że za- uczyn ić swoje narzędzie, I że 
pewnienle mu prawa do pra cy cl, którzy nie biorą czynne~o 
nakłada na n iego obowiązek udtialu vJ naszym życiu, m o
podnoszenia wydajności, st a- gą ul ec wpływowi chuliganów. 
lego ulepszania swej pracy, Przeciwko chuliganom stoi 
dahhl z siebie państwu wszy- ławą - jednolity front mło
stkich sił , wszystkich twó~- dz ieży świadomej . Natomiast 
czych myśli. że jeg? oboWią- walczymy o przekonanie I 
zklem jest stanowanie własno- przyciągnięcie do naszych 
~al społeczne]. Nie zdaJe sobie szeregów tych wszystkich, 
sprawy lub nie chce t7go w!- którzy stoją na uboczu. Wal
dzieć, fe od pracy kazdego z czymy przeciwko postawie o
nas zależy, aby było więcej bojętnoścl wobec wszystkiego 
mieszkań, więcej towarów, co się dzieje w Polsce, prze
wi~cej wagonów kolejowych. ciwko wygodnictwu i eitoiz-

Taki sobek, obibok, utrud- mowi, 

Nasze zakłady w ciągu sze
regu miesięcy nie wykonywa
ły planów pre · .ikcyjnych. W 
pierwszym kwartale br. tylko 
przędzalnia odpadkowa zrea• 
llzowała swe zadania. Na sku
tek jednak poważne( wysił
ku ze stron) organizacji par
tyj nej, personelu techniczne
go 1 kierownictwa, zaczynamy 
powoli uzysklwal: lepsze wy-
1 , • .I. Już w maju br. w.:" >· 
nały z nad wyżką plan mie
sięczny przędzalnia cienko
przędna I tkalnia. To samo 
było I w czerwcu: Tylko śre
dnioprzędna pozostaje jeszcze 
w tyle. 

Nasza organizacja partyjna 
coraz mocniej zacieśnia więi 
z masami. Często odpywają 
się otwarte zebrania partyjne, 
na których bezpartyjni robot
nicy wspólnie z: członkami 

partii radzą nad ulepszeniem 
i usprawnieniem produkcji. 

węzłowych dla danego od- wykrywaniu rezerw I w skła
działu, ·przygotowanie refera- daniu wniosków, zarówno or
tów na zebrania sal I zmian, 1 ganizacyjnych jak I racjonali-
organ!zowanie zebrań pro- zatorskich. W grupie tow. Ste-
dukcyjnych itd. fanka, który jest prawdziwym 

We wszystkich oddziałach gospodarzem w swym oddzia
odbyły się zebrania egzekutyw, le, tow. Stańczyk złożyła już 
oddziałowych organizacji, ód- trzy wnioski. W grupie tow. 
prawy organizatoró"' grup I Radluk~ ~ tow. Kaleta. zło
agitatorów, na których zostały żył wniosek o . zreorgamzowa
przeniesione do każdego nie pracy obc1ągaczek. Gru
członka pa!'tli uchwały ple- powy, tow. Dyl, złożył dwa 
num komitetu zakładowego, wnioski organizacyjne w spra
Następnie, aby uaktywnić o·r- wie rozwoju ruchu wielo
ganizacje masowe, przeprawa- warsztatowe?o. Tow. tow. Ka
dzono zebrania rad zakłado- sprzak, Swiątek, Zawadzki, 
wych, mężów zaufania, grup Zalews~I, Mlchalska. I w,ielu, 
związkowych, kół ZMP, orga- wielu mnych organizato~ow i 
ni~acji LK itd. Odbyły s ię członków grup or az agitato
także zebrania zespołów maj- rów, składają co dzień cenne 
sterskich. W całym zakładzie, wnioski. 
a szczególnie w tkalni I w od
padkowej, nastąpiło ogromne 
ożywienie pracy wszystkich o
gniw partyjnych. 

Z kolei przystąpiliśmy do or
ganizowania narad wytwór

Cora1 wi,cej 
racjonaliiatorów 

i nowatorów 
czych we wszystkich oddzia- W tel pracy, kfóreJ przy
łach, we wszystkich salach, na świeca piękny cel - wykona• 
wszystkich zmianach - z u- nie naszych zadań gospodar

W obliczu konfe rencJ'i działem wszystkich pracowni- czych, gromadzi się wokół na-
ków. . szej -.1rganizacji partyjnej co-

partyjno-technicznej w pierwszy.eh' dniach nie u- raz szerszy aktyw bezpartyj-
strzeg1iśmy s ię od błędów. Nie nych. Trudno wyliczyć wszyst-

Lecz wyniki naszej pracy mieliśmy przecież dośwladcze- kie nazwiska - co dzień przy
wciąż jeszcze nie są zadowa- nJa w tej pracy. W przędzal- bywa autorów wniosków, co
lające. Istnieją w naszym za- nlach - średniej I cienkiej, raz wii:cej robotników, maj
kladzle ogromne, ni& wyko- oraz w wydziale ruchu komisje strów, kierowników bezpar-

nle zdały egzaminów. Refera- tyjnych włącza się do walki z rzystane dotychczas rezerwy, tw b akorób ty zostały przygotowane nied- marnotraws em, r -Istnieją realne możliwości bale. stwem, złą orgartlzacją pracy 

szcze w naszych :takładach. Ra
zem z organizacją parl,yjną 
pomagają innym w opracowa
niu wniosków I w przegląda
niu Ich - bez1>artyjni: Cza!
kowski, Kropllcz, Kołodziej
czyk (autorzy wielu wniosków 
usprawniających), Szulczew
ska, Sygdziak, Baran I wielu 
innych. Z wydatną pomocą 
spieszy robotnikom w uzupeł
nianiu wniosków' kierowhik 
odpadkowej, ob. Ciesielski. 

W naszych zakłrdach, od
bywają się obecnie bez przer
w: narady wytwórcze. Jedna 
myśl ożywia cał;j z!lłogę -
przyczynić się do wzrostu wy
dajności, z konkretnym wnio~ 
skietn przyjść na konferencję. 
W dziale transportu robotnicy 
i pracownicy - Baczyński, Sli• 
wlarski, Ulatowski I Inni wy• 
sunęli szereg cennych porny.; 
słów, dotyczących usprawnie
nia wyładunku I załadunku, 
przyspieszenia transpor tu Itp. 
W przędzalni ~rednioprzędnej, 
która stanowi dotychczas naj
gorszy oddział w naszych za
kładach - prządki, obciąga
cze maistrowie, a nawet za
mi~taczkl biorą żywy udział w 
dyskusji i wysuwaj ą dziesiąt
ki różnych wniosków, Robot~ 
'licy mówią: „Dawno już po
winna być w naszych zakła
dach taka konferencja, Gdy 
wszyscy wspólnie weźmiemy 
się do pracy I usuniemy to, co 
nam przeszkadza - plan bę
dzie wykonany". 

konferencji partyjno-technicz
nej przebiegają w myśl wska
zań VII Plenum KC PZPR. 
Ńarady wytwórcże, wnioski 
racjonalłzator_skie, dają nam 
najlepszą odpowiedź na posta
wione w referacie towarzysza 
Bieruta zadania - wykorzy
stania mocy produkcyjnych, 
sil roboczych, ujawnienia 
wseystklch rezerw wewnątrz
zakładowych. Akcja przy
gotowawcza wykazuje, źe tych 
re:zerw jest bet liku. W 
myśl wskatań towarzysza 
Bieruta nasza organizacja 
partyjna wiąże się coraz moc
niej z bezJ:)artyJnymi, przeko
nując się, jak wielkie tródło 
śiły tkwi w. tej wli:zl :!; masa
mi. 

Matny Je~zcze przed sobą 
kilka tygodni dżielących nas 
ód zakl'ldowej konferencji 
partyjno - technicznej. Musi
my stale, co dzień ulepszać ·nil• 
szą pracę organizacyjną I po
lityczną z załogą, zeby przy
L towania do konferencji par
tyjno-technicznej miały cha• 
raktet nie tylko gospodarczy, 
tlle i polityczny, aby pogłębi
ł:!' w załodze uczucia pa trio• 
tyz.l'!ltl I gotowości do ofiarnej 
pracy dla Ojczyzny. 

s. ZIELI:RSKA, 
sel<retan Komitetu 
Zal<ła!lowego PZPR 

w llPB tm. Marchlewsklego 

Mlimy młodzież świadomą, 
ofillrn11, ekt,Ywną. Mamy mlo
Ctie:t, która bohatersko wal
c'E.)' o plany, i która przoduje 
w nauce. Mamy młodzież, któ
ra nie szczędzi sił, by przyczy
nić się do rozkwitli ojczyzny. 

Aie mamy również młodych 
chłopców i młode dziewcz~ta, 
którzy stoją na uboczu tego 
wszystkiego pięknego i 1zla
ćhetnego, co się w Polsce dzlj 
d zieje, mamy ea:oistów, sob
ków 1 bumelantów. 

nla pracę nad rozbudową go- Nasza walka przejawiać 
spodarki i kultury w naszym się ,musJ w pracy ·naa tą mło
kraju, czeka, aż zrobią to za dzieżą, ~tóra stoi na uboczu, 
niego inni. Nie lubi się prze- w uświadomieniu jej, w pozy
męczać. W pracy nie posunie skaniu dla w ielkich celów, 
się ani krok dalej poza to, co które przyświecają naszemu 
musi zrobić koniecznie. Nie budownictwu. Ta walka musi 
rozumie wagf wspólnego, ko- przejawiać się w szczególnie 
lektywnego. wysiłku. Nie .1:ro- troskliwej opiece nad tą mło
bi nic, aby ulepszyć pracę dzieżą , zajęciu się hllj przez 
swoją czy całego kolektywu. kolektYW - czy to będzie 
Jert mu obojętny trud, pra- . młodzieżowa brygada produk
ca włożona przez innych w t o, cyjna, czy zespól samoksztaŁ
aby I on ' mógł żyć lepiej ceniowy, czy kolo ZMP. Pa
kulturalniej, szczęśliwiej. mlętajmy, że większość spo
Có:!: ir: tego, te jest człon- śród młodzieży, stojącej na 
kiem brygady młodzieżowej? uboctu - to ludzie niedosta
Wszyscy pracują dobrze, on tecznie uświadomieni. 

podniesienia wydajności pra- Trzeba było jeszcze raz opra- l wszystkimi brakami l za• 
cy, usprawnienia produkcji, cować materiał, tak jasno I niedbaniami, jakle istnieją je
rytmicznego wykonywania pia- przejrzyście, aby każdy robot- ~===--~:_-----------------------------;__-..-..„ 
nów we wszystkich oddziałach. nlk zrozumiał konieczność włas 
Trzeba tylko ta rezerwy zna- nego, twórczego udziału w 
leźć i uruchomić, Inicjatywa walce o uspr awnienie produk
Komitetu Łódzkiego PZPR - ej!. Brakiem było także to, 
.zorganizowania w naszych za- :!:e referat przygotowywał tylko 
1 ładach konft!rehcjl partyjno- jeden członek komisji, bez u-

Prace prtygotowawcze do 

„może" pracować najgorze j, 
działu • sekretarza organlza- ł 

gotowa do 
Głuch6w 

żri iwno-omłołowei 
Gmina 
kt;1mpanii 

Nie brak wśród młodzi~ty 
takich, co to czepiają się kur
czowo mernusinej spódńicy, 
mazgajów i mamisynków. ta
kich, co to boją s ię więksr:e
go wysiłku, nie stać lch na 
bohaterstwo pracy l twórczii 
inicjatywę, której tak wie la 
przykładów znaleźć moe" do
okoła. 

przecież i tak zostanie wy róż- W okresie przedzlotowym 
niona cala brygada. I tak zasż- rozwinęło się kolektywne ży. 
czyt spadnie również l na· nie- cie na~zej młodzieży. Naj le
go. Cóż go obchodzi, że po pszym tego dowodem jest co
skońctebiu tebrahia ktoś .1:0- raz większa Ilość grup zloto
stawil w świetlicy 8wiat!o - wych, brygad produkcyjnych. 
on nie !a.wróci, aby zgasić. Polska młodzież, ta najbar. 
Czy to jego, czy on za to świa- dziel świadoma, o ktćrel mó
tlo płaci? wił na VII Plenum towarzysz 

technicznej, której celem jest cjl partyjnej, przewodniczące- , w dniu 26 VI. br. odby a 
właśnie ujawnienie rezerw u- go rady i przodowników pra- się w Głuchowie narada 
krytych w zakładzie - spot- gminna, mająca na celu na~ 
kala się z uznaniem całej za- cy. kreślenie planu przygotowan 
logi. 20 czerwca odbyło się W d do kampąnii żniwno - omło-
plenum komitetu zakładowego spółzawo n ictwo towej. Przygotowano szcze-
z udziałem bezpartyjnych. Ple- W wykrywaniu rezetw gółowo mobilizację wszyst!. 
num po przeanalizowaniu o- kich sil do tej bardzo · waż-
siągnlęć I braków we wszyst- produkcui'nych nej akcji oraz ustalono ter-
kich oddziałach naszych za- 1 minarz zebrań gromadzkich. 
kładów, postanowiło zwołać Po pieńvszym etapie pracy, . Na naradzie tej , gromada 

mady Białynin, ale również vl sprawie uwierania l.lmów 
podjęły dodatkowe zobowiąza- Ja użytkowanie maszyn. Plan 
nla . Tak np. gromada Janisla- Um6w zawllrto zaledwie w 8~ 
wice postanowiła zwiększyć proc. Z każdym dniem jednl!.k 
zasiew poplonów ze 120 ha do napływają dalsze zamówienia 
150 ha, wymłócić zaraz po na maszyny. _ 
żniwach 75 proc. ogólnej Ilości · Do kampanii tnlwno-omło• • 
zboża , zapłacić w terminie o- tGwej przyg~towala alę rów
statnią ratę podatku 11runto- rtiez nalezyc1e GS w Glllcho„ 
wego oraz wywiązywać się w w ie, która zaopatrzyła 13 
100 proc z obowiązkowej do- swych tllii w dostateczne ilości Są równ ież tacy, ~tórzy 111.Y

llą tak np.: „Dano mf wsay
i tko, wobec tego je1tem naJ
ważnlej szy. Mogę brać wszy
stko, nie dając nic ~ tamlao". 
Mieszka taka młoda dzlewczv
na czy młody chłopiec w bur
aie czy w Domu Młodego Ro
botnika, uczy się w szkole czy 

Rozumujący w ten •posób Bierut, jako o „dzielnej I o
chło_plec czy młoda dziewc~y- fiarnej młodzieży, która jest 
na nie tylko nie biene udzia- naszą przyszłośc ią I naszą nle
łu w walce o wykonanie pia- zawodną nadz]eją", walczy 
nu zakładu czy o podniesienie o objęcie swym wpływem Jak 
plonów w swej gromadzie. Od najszerszych rzesz młodych. 
jego obojętności, czy niechęci I walkę tę wygr a. 

ltonferertcję partyjno-technlcz• komisja główna 'zebrała wszy- -Białynin podejmując apel 
ną w dnJu IO sierpnia I nie stkicb przewodniczących ko- chłopów z Leszczynka, pierw
zwlekając przystąpiło do akcji misji wydziałowych I pomoc- sza rzuciła hasło współzawod
przygotowawczej. nlczych celem wyciągnięcia nlctwa o szybkie I sprawne 

· . d „ b kos, osełek, babek, smarów 
stawy mleka, Po ouhe zo o- itp. Wszystkie sklepy GS, 

wobec tych spraw - zaledwie 
krok do obojętności wobec K. NIEDZIELSKA 

wniosków z odbytych zebrań, r ad nie akcji żniw W tej zakrojonej na azerokD przep ow ze -

Wiązania podjęły . g:omady zgodnie z życzeniami chłopów, 
Skoczykłody, Gzów, M1ch0w1~ wyU:llOnymi na zebraniach 
ce, Borysław, Reczu!, Głu- gromadzkich, bt:dą otwarte 
chów, Milochniewlce i Lrtisno. rano od godz. ~. w ~ludnie 1 

wieczotem od godz. 19. 

Wzór do. naśladowanfa 

STARANNE 
PRZYGOTOWANIE 

MASZYN - GWARANCJĄ 
SZYBKIEGO SPRZĘTU 

ZBÓŻ 

" wniosków, które pozwoliłyby no - omłotowej . Na wezwaskalę akcji musi wziąć udział w przyszłości unikać popełnia- nie to, jako pierwsza w gml
cała załoga. Wszyscy - po• nla błędów. Odtąd prace przy- nie C.fuchów, odpowiedziała 
cżąwszy od zamiataczki, skoń- gotowawcze zaczęły rozwijać gromada Celigów, podejmu
czywszy na kierownictwie, po- się coraz lepiej. Komisja pro- jąc następujące zobowiązania: 
winni uczestniczyć w tej wiel- pngandy; przez ra diowęzeł fa- prżyśpieszyć kośzenie zbóż o 
kiej walce o usprawnienie bryrzny, za pomocą transpa- trzy dni w stosunku do l!!l
pracy na swoim odcinku. Ale rentów, wykresów, haseł, u- planowanego terminu, wyko
żeby to osiągnąć, trzeba do mieszczonych w salach - a- nać zwózkę zbóż, pboorywkl, 
każdego członka załogi dotrzeć peluje do załogi o wzięcie siew poplonów 1 młockę w Przygotowania do akcji 
z wyjaśnieniem celu I znacze- masowego udziału w konfe- czasie 0 pięć dni k rótszym żniwno-omłotowej wykonano 
nia konferencji partyjno- rencjl. Nie próżnują tez na- niż planowano. Podorywki zn- w Głuchowie z wielką do
technicznej, trzeba każdego sze grupy partyjne I agitato- staną wykonane nie później kładnością. Do stanu goto
pobudzić do twórczej myśli. rzy. Przygotowują załogę do niż w dwa dni po sprtęcle po- wości doprowadzono wszyłt:
Dlatego też właśnie stanęło dyskusji na naradach wy- szczególnych zbóż . Zobowią- kie maszyny GOM, 7 żniwia
przed flam! jako najważniej- twórczych. W odpadkowej za- r:ano się również zasiać o 30 rek, 3 snopowiązałki, 2 kosiar-

W gminie Głuchów zmobi
lizowano wszystkie rezerwt 
dla sprawnego przeprowadze
nia kampanii żniwno - omło• 
tówej i podniesienia produk• 
cji rolnej. We wszystkich gro
madach zostały sporządzona 
sżczegó!owe plany pomocy 
sąsiedzkiej, przy czym szcze
golną troską otoczone zosta• 
ną rodziny żołnierzy • . 

Do ZSRR Jechałem z uczu
ciem durny i radości. Teraz, po 
powrocie, Jestem bardzo wdzię
czny za to, t e spotkało mnie 
1zczęścl t I zastczyt uczestni
czenia w wycieczce chłopów 
polskich do Związku Radziec
ltie~o, że miałem możność 
obejrzenia olbrzymich osiąg
nięć robotrJków i chłopów 

. ten gospodaruje na 400 ha zie
mi i posiada 65 stacji doświad
czalnych. Prowadzi badania ' , 
doświadczenia w zakresie ra• 
<:ionalnych, naukowych metod 
uprawy 16 kultur t.ichn!rznych 
jak len, konopie, gorczyca, ry
cynus, słoner:i.nik i inne rośli
ny oleis·te. Opracowuje on 
dl· kołchozów najlepsze me
tody uprawy 1 oślin przemy
słowych. Instytut organizuje 
tOWnleż spf.ć)alne kur~y dla 
kólchoźn!ków, szkoląc Ich w 
dziedzinie agrobiologii na 
swych działkach cloświadczal
nych. 
Zwiedzając kołchoz Im, Bu

dllmnego irtt:resowałem się 
wszystk\m. KLld.oz ten został 
założony w 1930 roku. Jak 
opowiadali kolchoinicy, przy 
organlzowahlu Jego nap(,tyka
no na zaciekły opór ze strony 
kułaków. Jednak wroga poko
nano I zbudowano piękną go
spodarkę zespolową, W 1950 
roku nastąpilo połączenie czte
rech okolic:znyo:h kołchożów 
w jeden ltołchoz - gigant. 
Cfospodaruje. on na 10 tys. ha 
ziemi.' Ziem.i ornej posiada 
8 tys. ha. a 1·eszta przeznaczo• 
na Zci&tała pud sady i ogrody. 
Kołchoźnicy rozbud owali wspa 
niale sadownictwo. Dzięk i sto

wielkiego Kraju Socjalizmu i sowaniu .metod miczurinow
przekonania się naocznie, jak skich osiągają dużą wyda j-
dostatnio oni żyją. nuśĆ drze\v vWOL'Owych. Sad 

· kołchozu zajmuje 63 ha. Na Wrażenia, odniesione pod- zboczach gór ' rozłożone są 
czas zwiedzar;ia stolicy ZSRR 

piekne winnke. - Moskwy, nie dadzą się wy-
ratic s!Dwllmi. To trzeba wl- Specjalna brygada sadow
dzieć na własne oczy. Zwie- nicza .. składająca_ się z 40 lu
d2liliśmy Mduzoleuqr Lenin'ł, diL pielę~nLIJe d;zewa ?woco
okażałe budowle Moskwy Pa- ' w e I zabiega c i ak nailep~zy 
łac Kultury, Teatr wielki, Pl.on Z jednego ha. <?WOCO\~ 
wieżowce, jak r.ówn ież słvn- pest.kowych z I hekta1a ut yn 
ne 'M.~tro, które swoimi dwor- sku,Ją tam 51 ton , winogrooo 
c<1mi 0 m -irmurowych ścia- 180 ton, Ję.tłek od fiO dn l 
nach, ozdotionych µięknymi t::m. . 
·obraui mi \ rzeźbami, 'wOM- Kołchoz I~: Budiennego po
wadza człowieka w zdumie- siada równiez bardzo dobrze 
nie. rot\vlrtiętą hodo.wlę bydła I 

trzody chkwneJ. Inwe;ntarz 
Widzieliśmy bZero\de. a sfal- żywy liczy 1550 krów, 700 ko

towane ulice, r ozlegle place, hi, 1556 świń. w tym 240 ma
parki ton,ące w po wodzi kWia- cior zarodowych, 3.000 owiec, 
tów. Idąc w kierunku Kremla 30. tys. kur, 6.000 indyków i 
gdzie pracuje wielk i $talin, 12.'iO gęsi. PLnieka lrnłchozowa 
podziw ialiśm_Y Plac Czerwony obejmuje 570 uli. Kołchoźn i cy 
i zabytek hi storyczny - cer- Utyskują wysokie dnlówki 
kiew Iwana Błażennego o obrachunkowe. a swą ofi arną 
złocistych kopułach, prac~ zapewniają kołchozo

wi duże dochody Mimo grado
bicia kolchvz uzyskał w ubi e
głym roku ponad 40 mil. rubli 
dochodu. 

LUdzie radziec!cy W!Zfldzle 
witali nas serdecznie, PQ br'ł~ 
tersku. Sami garnęli się do 
rozmowy z nami, wypytywali. 
jak żyj emy i jak gospodaru
jemy w Folsce. Mówiąc o 
swyrn życiu „ stwi <!rdzali., 7.e 
było Im po<'zątko wo bartlzo 
trudno, lecz wytrwale krocząc 
po drodte, wytkniętej przez 
władzę radziecką, żyją po 
nowemu: l't..dosnie, zamożnie 
\ szczęMiwle. 

ZW\edtllismy kołchoz tm. 
BUdiennego f fm. Molr:towa 
oraz wielką stację maszyho
wo - traktorową w obwodzie 
krasnodar~lnm. W Kr a•\nodR
r ze szczegółowo zapoznaliśmy 
się z pracą naukową Imtyt•J
tu Doświfidczalnego. Imtytut 

N owe zabudowania gospo
darcze i dumki rodzinne po
stawiono już v.. okresie powo
jennym, Poza tym kołchoz ma 
włarną ele1' truwnię, tartak . 
młyn, wszy~tkie m3szyny po
ru~zane są p riidem elektrycz
nym. Istnieje tu przedszkole, 
klub, kino 0102 skl.epy kołcho
zowe, obficie zaooatrzone w 
tow~ry pierwszej potrzebY'. 
Kolchożnky żyj ą szczęśli

wie I dosk•t.nio, <'ech-.je ich 
dba łość o P"tedf ermlhowe wv
knnywanie plahów gosoc1d ar·· 
czy1•h or at µo szauowallle dla 
wszystkich lud~i pracy. Lu
dzie raddeccy sa bardzo ser-

I 

decznle ustosunkowani do nas, 
Polaków, budujących ' u siebie 
socjalizm. 

Wycieczka do ZSRR wiele 
mnie nąuczyła. Poznałem 

prawdę o \J'\ielklm Kraju So
cjalizmu i bohaterskim naro
dzie radzieckim. Postanowi
łem na terenie swej gminy 
szerzyć tę prawdę, opowiadać 
o metodach pracy kołchotni

ków, dzięki idórym wieś ra
dziecka ma tP.k wielkie osią
gruęc1a. Przykład I pomoc 
Związku Radzieckiego pozwo• 
Ją I nam wkroczyć na tory 
gospodarki socjalistycznej. 

sze zadanie - przeprowadzenie stosowano tablicę z hasłami proc. wi'ęcei· poplonów, ·n1'z' b' k' I ... 3 łoc t kl, 2 gra 18r I <9nnc1 m • masowej akcji przygo owaw- „czy złożyłeś j uż wniosek u- planowano, a z pierwszych karnie szerokomłotne (do któ-
czej. · sprawniający?". Zmiany, któ- omłotów odstawil: całkowitą rych, niestety, brak silnika 

W myśl uchwały powziętej re zaczęły współzawodniczyć należność w planowym sku- spalinowego), 14 siewników 
na plenum komitetu zakłado- z - sobą, wpisują na tej tablicy pie zboża. Ponadto mieszkańcy zbożowych, 3 siewnik'! nawo
wego utworzone zostały: ko- Ilość złożonych wniosków. W a:romady Celigów do 30 lipca zowe oraz 5 kopacz!!k stoi w 
misja główna, 6 komisji wy- tkalni, w oddziale przygoto- oczyszczą rów odwadniający gotowości do pracy. W war~ 
działowych oraz 7 komisji po- Wa\vczym, kursuje wśtód ro- na odcinku 1000 metrów bie- sztatach mechanicznych GOM 
mocnlczych. Każda z komisji 'botników ank ieta, na której żących. trwa intehsywny remont po-
wydziałowych otrzymała jako arkuszach każdy wypisuje swe zostałych młoclcarń, które w 
Zadanie _ przygotowanie na uv. gl w sprawie ulepszenia Masowo zacz~ły równlet h b"" j ż 

b i najbliższych dniac „ ... ą u Zebrania Oddziałowych orga- produkcji. napływać zo owiązana ze> W tk!ch 
· b d · gotowe do użytku. szys nizacji partyjnych referatów Członkowie partii w naszym wszystkie groma gromy prac GOM dopilnowuje osobl-

zawierających analizę stanu zakładzie nie tylko kierują Głuchów. Poszczególne gro- ście kierownik Wacław Lipski. 
JAN BRZOWSKI 

gromada Rzepki, w pow. lódz.kilm 
Produkci'i ze szczególnym przygotowaniami do konfe- mady nie tylko odpowiedzia-

1 du . ł a i·e ·g o Nie dopisał natomiast GOM uwzględnieniem zagadnień . ..:,r.;,en;,:,c.:.;j:.:,l,;__a_1e_i_s.;.a_m_.:,p_r_zo __ i_ą_w __ Y_
0

n_a_ r_z_u_c_o_n.:e:...w.e_z_w_n ___ r_-______________ 
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• • • C oraz w1 ęc e1 I coraz le p ie j 
Przodująca w przemyśle odzletowym załoga 

ŁZPO Im. Fornalskiej, ~aktl jedna z pierwszych 
w Łodzi odpowiedziała na wezwanie pracowni
ków „Ursusa", huty im. Dzierżyńskiego I kopal
ni „Siemianowice", podejmuj ąc zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia VIII rocznicy M~ni
festu PKWN. z całą też energią przystąpiono 
do realizacji tych zobowiązań. Do 25 czerwca 
zostały one już wypełn ione w ponad 23 proc. 
Jest to niemały sukces, zważywszy, że przy wy
konywaniu zobowiązań robotnice i 
rnbotnicy natrafiali na trudności, 
które jednak dżięki szybkiej inter
wencji i dobrej kontroli zostały 
szy bk o usunięte. 

* • * 
Trójka kontrolna w składzie 

szwaczek, pochylonych nad długimi rzędami 
stołów. 

w oddziale krojown okazało aię, Iż bezpo
średn im powodem zaniżenia produkcj i jest o
dejście kilkunastu osób na urlop. Co robić? Lu
dzi z urlopu nie można przecież ściągać, bo
wiem należy Im się zasłużohy w pełni odpo
czynek. 

- Trzeba porcµmawlać na ten temat z załogą 
krojowni - zd ecydowała po namyśle tow. Bed- · 
n arek. 

ni - I wziąć się z jeszcze większą energią · do 
pracy! .zobowiązania lipcowe musimy wykonać 
wszyscy i na każdym odcinku! r--..._ 
Podj ąwsty taką decyzję, rozeszli się po aalllch, 

aby poinformować załogę całego oddziału o po
wziętym postanowieniu. Krojczynie I taśmowe 
skinieniem głowy • wyrażały swą zgodę I zaraz 
też w całej sali zapanował niezwykły rud~ 

. i ożywienie. Za żadną cenę i:iie woJ.i:io. przecie:& 
dopuścić do postojów w oddziale odz1ezowym. 

Od tego dnia produkcja krojowni zaczęła 
· szybko wzrastać . Półfabrykaty wę
drowały do oddziah! odzieżowego, 
budząc zrozumiałe zadowolenie 
wśród szwaczek. Dzisiaj sala „15" 
dzięki właściwej postawie I pomocy 
załogi krojowni z nadwyżką reali
zuje swe zobowiązanie. 

" * * We współzawodnictwie na cześc': 
VIII rocznicy Manifestu PKWN u
czestniczy prawie cala załoga ŁZPO 
Im. Fornalskiej. Krojczynie I szwa
czki, prasowaczki, zespoły I taśmy, 
personel techniczny i pracow nicy 
umysłowi - wszyscy walczą o co
raz wyższą wydajność: pracy. Są 
wśród nich również I tacy jak ni'.), 
Irena Filipczak, Danuta Lewandow
ska, Stanisław Kuszt elak, Krystyna 
Beda i inni, którzy już wykonali 
swoje zobowiązania, szyjąc po !OO 
sztuk kołnierzy I zaoszczędżając przy 
tym 700 metrów nici. 

K_rystyna Pasikowska, Regina Bed
narek i Józef Pomianowski; co dzień 
udawała się na sale produkcyjne, 
aby sprawdzać przebieg realizacji 
zobowiązań i w razie pot rzeby u
dzielać pozostającym w tyle koniecz
nej pomocy. P rzechodzili z sali do 
sali, przegląda jąc za wieszone na wi
docznych miejscach wykresy, Ilu
strujące przebieg wykonania zobo
wiązań przez poszczególne taśmy I 
zespoły. Jak wyn ik ało z wyk resów, 
zdecydowana większość zobowi ązań 
realizoi:"ana była z nadwyżką. Tyl
ko gd zie niegdzie doj rzeć można by
ło cyfrę nakreśloną czerwonym o
łówkiem - dowód niehadążania, 
pozosta wania w tyle. W takich wy
padkach tow. Pasikow ska starannie 
notowała nazwisko robotnicy, a póź· 
niej, już bezpośrednio o.d niej samej 
dowiadywała się o przyczyny. sta

- Musimy wykonać nasze zobowU;zanla przed terminem - o~wiad
czaj'ł przedstawicielce trójki kontroinej tow. Pastkowskiej taśmowe 

Spośród poszczególnych zespołów 
W)fróżrtia s ię taśma Mar li Witkow
skiej , \vykot!Ująca 154 prod. normy. 
dająca codziennie dodatkowo za• 
miast 5 sztuk przewidziahych zobo-1 Draj!ing, Bartosik i starszy majster Michalska. 

nowiące przeszkodę w wykonywaniu !Obowlą
zań . Z miejsca też udzielano odpowiedniej po
mocy. 

. * * ... 
Właśnie członkowie trójki znajdowali się w 

sali „15", k iedy podeszły do nich wyraźnie za
troskane taśmowe - Bartosik, Drajling i star
szy majster Michalska. 

'- Towarzyszko Pasikowska - zaczęla Ml
·chalska - obawiamy si ę, że nie tylko nie potra
fimy wykona9 naszych zobowiązań, ale I planu 
nie zrealizujemy. Oddzia ł krojowni dostarcza 
.nam coraz mn iej wykrojów. Jak tak dal ej t:)ój
d zie. to trzeba będzie jutro w ogóle zntrzymoć 
maszyny. 

- Nie obaw la,fcle się - odoowledzlala Pasl
kowslrn - Zaraz tę sprawę zbadamy na miej
scu w krojowni. 

Za wychodzącymi z i;all pobiegły spoj rzenia 

W niewielkim kantorku zebrało slę kilkana
ście osób. Była tu między inhyrni kierowniczka 
zespołu '- Mirosława Tomaszewska , krojczy 
Mar ian Czerwiński , Krystyrta Kuj awowik i inni. 
Krotko i r zeczowo przedstawiono pracownikom 
krojowni sytuacj ę istniej ącą w oddziale. odzie
żowym. Na twarżach robotnic i robotników wy
stąpiły rumień.ce zakłopotania: czuli się współ
winni I współodpowi edzi alni. 

Wreszcie głos zabrała Mirka Tomaszewska . -
Myś lę - oświadczy ła - ze stać nas wszystkich, 
jak tu jesteśmy, na dalsze zwiększenie wydaj
ności pracy, aby w ten sposób pokryć powstałe 
niedobory. Musimy od dzisia j pracować więcej 
I lepiej , bo jHkaż to korzyść, jciell nawet my 
wykonamy misze zo bowlązA nl a pod.1 ęte w Czy
nie Li pcowyh1. e nie wvpe łn l Ich, właśn i e z n a
szej w iny, sąs ied ni odd ział? 

- T rzeba zakas ać ręk awy - odparli zebra-

wil!zaniem, o 10 sz~llk odzieży wię
cej . Z wysoką nadwyżką wykohują ró~-
nież· swe zobowiązania zespoły - Cecyfii 
Karbowskiej, J adwigi St!Ichowlcz, Zdzi-
sławy Bartosik. W Czynie Lipcowym aktywny 
ud zial bierze t ak że cała młodz ież. ldóra zobo
wiązania przedzlotowe wypelnita jut w 112,3 
proc. Przodu ją wśród niej Geno,vefa Michalska, 
J anina Koprówka, Marla Kamerska, lrena 
Osowska, l<rYstyna Domosławska I inni. 
Niewątpliwie. przy ..dalszych wysiłkach załogi , 

która w porównaniu z ma jem · zwiększyła 
w czerwcu wykonanie planu o 3,47 proc., przy 
wzmożon ej pomocy I opiece kiero wnictwa tech
nicznego. orga nl za r.jl partyjnej i rady zalęł a do
wej - z:i łoga 7.aldndów im. Forn alskiej będ zie 
mo;!ł :i przPd lf' rminem złożyć za<:zc1y t'1y mel
d1m Plt o pełnym wykonaniu zobow iązań lipco
wych. 

M. KORDOS 

·! 

Prywatny sprzęt maszynowy 
tj. 20 żrtiwiarek , 2'1 grabiarek 
konnych I 10 młockarń, bę. 
dzie również wykorzystany w 
ramach pomoc,Y sąsiedzkiej, 
Gminna Rada Narodowa po
stanowiła także otoczyć opiek\ 
pięć gospodarstw, stojących na 
niskim poziomie produkcyj
nym. 

Nia zapomniano również o 
popularyzacji wiedzy rolniczej, 
Odczyty, organizowane przeli 
Inspektorat Upowszechniania 
Wiedzy Rolniczej, przynoszą 
chłopom wiadomości z zakre
su racjonalnych metod Upra• 
wy i hodowli. Szczególnie du
żą popularnością cieszą si' 
wykłady kierownika PGR w 
Prusach, tow. Romana Miko
łajczyka, który w sposób inte
resujący i ciekawy krzewi 
wiedzę rolniczą wśród oko
liczhych chłopów. 
Niemałą też roli; w przygo

towaniach do tej '\fażnej kam• 
panli odegrali prrodujący soł
tyl!l, a mianowicie: Jan Kobua 
z gromady Głuchów, Piotr 
Bartosik z Gzowa I Henryk 
Tuka z Lnisna, którzy łącznie 
J: ZSCh pierwsi sporządzili 
plany pomocy sąsiedzkiej , 

l>IEKwSZE ZBOŻE 
DLA PAŃSTWA 

W gminie Głuchów zakofi• 
czono również przygotowania 
do planowego skupu zbofil' 
Rejestry zbożowe został.)' za
łoźone i odesłane do pełnomot• 
rtika powiatowego. Duzy, no„ 
wy magażyn został odświeżo
ny l wydezynfekowany. Ma
gazyn jest kompletnie wypo
sażony w sprzęt i aparaty do 
badania ziarna. W pracach 
przygotowawczych do skupu 
zboża wyróżnlll się magazy
nierzy: tow. Jan Rochalski 1 
tow. Jan Bąkowski, którzy 
pracowali bardzo ofiarnie. · 
Członkowie Prezydium Gmin• 

nej Rady Narodowej w Głu
chowie wzięli sobie mocno do 
~erCa wskazania towartysza 
Bieruta, zawarte w referaeie 
Wygłoszohym na VII Ple
rtum KC PZPR, o spójni mię
dzy miastem a wsią, toteż do
łożyli ze swej strony maksi
mum starań w przygotowa
nie kampanii żniwno-omło. 
towej. Zastępca przewodni. 
czącego Prezyd ium GRN, 
pełniący równocześni e funkcj' 
referenta rólnego, F'ranciszek 
Jarecki, iast duszą t;itch przy. 
gotowań. osobiście troszczy si• 
o wszystko. Troski tej nie 
przejawia natomiast prezea 
Zarżqdu ,Gminnego ZSCll. 
Zygrm1nt Rochal ski, Dotych
czas z~ząd gminny ZSCh nit 
bierze ud ziału w pracacla 
przygołowa \\rczych do żniw. 1 
przecież obowiqzki ZSCh 'lf 
tym zakresie są nie małe. 

J, SZCZYGIELSKI 
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Pod troskliwą opie~ą. przeb~~ają dzieci lódz~ie · ~
na wczasach w m1e1scowosc1ach nadmorskich 

W olbrzymiej -sali sportowej 
.Akademii Wychowania Fizy
cmego członkowie polskiej e
kipy olimpijskiej, którzy wyje
cq,ali w niedzielę do Helsi
nek spotkali się w sobotę, 5 
bm., na wieczorku pożegnal

ny:n z przodownikami war
szawFkich zakładów pracy. 

Na zakończenie uroczystości 
spoi towcy kadry olimpijskiej 
Ltr hwalili tekst Listu rlo Prezy
denta Polski Bolesława 

B•eruta, w którym między in
nymi czytamy: 

,.Pozwól, ukochany Obywa
t< lu. Prezydencie - piszq spor
t·,wcy - że złożymy Ci gorq. 
ce, z glębi serca ptynqce po· 
d:iękowania za serdeczną tros
kę i opiekę, jakq według Two· 

• ie h wskazań i pod Twoim kie-

Na Zlol do Warszawy.„ 
Jedną z przedstawicielek łódz-. 

kich SKS na Zlocie w Warsza· 
wie będzie Elżbieta Gralak, u· 
czennlca Technikum Chemicznego 
w Łodzi i członkini Kota Spor„ 
towego przy tejże szko1e, 

Mimo rnłodego wlelcu wykazuje 
ona du.że zainteresowanie życiem 

sportowym na terenie szkoły. U
prawia s1 tkówkę l dzięki jej sta
ran1on1 powstaje orzy SKS Tech
nikum Chemtcznego jeszcze jed
na sekcja, mianowicie: sekcja 
piłki ręcznej , 

Elżbieta Gralak jest pilną, pra
cowltą J sumienną uczennicą. oraz 
zdyscypllnowaną sportsmenką. 

Piłkarze 11 Wł'ókniarza" 
wyjeżdżają do Spały 
Pr~ed zbliżającymi 5lę rozgryw

kami ligowymi, zespół ligowy pił
karzy •. Włóknlarza'' uzupełni swe 
braki uraz pod niesie kondycję na 
specjalnym obozie, zorganłzo\VB
nym w Spale. Odjazd pllkarzy 
do ·spały nastąpi w tych dniach. 
Piłkarze będą trenowali pod o~ 
klem instruktorów Króla i Wal· 
czewsklego z Krakowa, 

Wczora) wyjechała na obóz 
do Spały drużyna trampkarzy 
t1Włńknlarza" 1 którą opiekować si~ 
będ1.1e ob. Radwański. 

rownictwem otacza nas 
s;•ortowców Państwo Ludowe 
1 caty naród. Uczynimy wszys
tko, by XV Igrzyska Dtimpij
skie staly się prawdzi·wym 
świ.ętem przyjaźni między na~ 
r1 dami, manifestacją woli 
sportowców catego świata za
chowania i utrwalenia poko
J!t". 

• • 
Polska reprezentowana bę

dzie na XV Igrzyskach Olim
pijskich w Helsinkach w 11 
dyscyplinach sportu: Lekko
atletyce, gimnastyce, pływa

niu, boksie, wioślarstwie. szer
mierce, podnoszeniu ciężarów, 
z"paśnictw ie , piłce nożnej, ho
keju na trawie, strzelnictwie. 

t6d1 i wojewódz{wo 
zmierzą ' się 

w piłce noinej 
W dniu 10 bm., tj. w czwar

tek. o godz. 18, na stac.lionte 
„\Vlókniar1..a" przy Al. Unli, 
odbędzie się spotkanie piłkar· 

skle pomiędzy reprezentacy!
nyml •espołami pliki nożnej 

Lodzl 1 wojewódzfwa tódzkie· 
go. I 

Zawody organizuje Zarząd 
Ló<faki ZMP. 

Sportowcy Zakładów im. Marchlewskiego_ 
przygołowuf ą się 

Fundusz z zawodów przeka
zany zostanie Komitetowi or
ganizacyjnemu Zlotu Miodych 
Przodowników Budowni„ 
czych Polski Ludowej, 

Bilety są do nabycia w Za
rządach Dzielnicowych ZMP 
oraz w kołach ZMP-owskich 
\V cente: trybuna-7 zł; przed 
trybuną - 5 zł; stojące - 3 zł 
l uczniowskie - 2 zł . 

na Zlot Młodych Przodowników 
Gwarno i wesoło jest na tają go nowymi osiągnięciami, 

dziedzińcu fabrycznym ZPB postanawiając nie ustawać w 
im. Marchlewskiego. We swych wysiłkach. 
w .ystkich kierunkach p, dą- ----------------,------------
żają z pośpiechem robotnicy 
Nagle milkną tony muzyki, 
płynącej z głośników, cichną 
rozmowy, Donośnie rozlega się 
czyjś głos. 

„Na pewno młodzież naszych 
zakładów nie zawiedzie zaufa. 
nia, którym ją darzy nasze 
państwo. i wielu z nas spotka 
się pod kolumną Zygmunta w 
War,zawie •v dniu 20 lipca na 
Zlocie Młodych Przodowni
ków - Budowniczych Polski 
Ludowej". 

Wlaśnie mowa o Zlocie. O 
Zlocie też chcemy porozma
wiać z tutejszymi sportowca. 
mi. Tuż przy świetlicy do
strzegamy znanego niegdyś 
piłkarza ligowych drużyn ju
gosłowiańskich, a obecnie in
struktora Koła Sportowego 
Zakładów im. Marchlewskie-
?O, ob. Kamieniarza. ' 

- W obecnej chwili - mó
wi ob. Kamieniarz - trwają 
u nas energiczne przygotowa
nia do Zlotu. Ca!y kolektyw 
pracuje z zapałem. 

* • • 
W olbrzymiej hali przędzal

ni głucho dudnią maszyny. 
Pracują tu uczestnicy współ
zawodnictwa. Dochodzimy do 
jednego z obrączniaków. Uwi
jają się tu trzy młode dziew
częta. • To trójka sportowa 
Janiny Łuczak. Wykonuje ona 
przeciętnie 115 proc. normy. 
Dla uczczenia Zlotu trójka zo
bowiązała się podnieść pro
dukcję o 1 proc. 

* • "' 
Tak oto w atmosferze przy

gotowań do Zlotu i wzmożo
nej pracy dla ojczyzny, uply
wają ostatnie dni, dzielące nas 
od Zlotu , Sportowcy Zakła
dów im. Marchlewskiego po
dobnie jak cała młodzież wi. 
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- Niech leJ pan nie słucha. mister Bledermann, ona Jest 

zupełnie r01klejona. nie odpowiada za swoje slowa. 
- Ja wldLę, że wam klimal w Europie nie posłużył Pan 

zgłupiał. a ona zrobiła się bezczelna. Czekam, co mi pan 
jeszcze zakomunikuje 

- W1ęl' teraz nasuwa się pytanie - zaczął obiecującym 
głosem Curwood - czy nie należałoby z powrotem nawią· 
zać z Francu1em._ • 

- Co? Z Bernautem? Nie wchodzi w rachubę Przeczy
talem· sprawozdanie w naszej prasie. Panie, to był knock 
out. Macurek znokautował Bernauta; wyliczyli go i znieśli 
z bieżni Nie! Firma Silver Star daje swoim klientom 
pierwszorzędny towar, a nie skompromitowany~h spor
towców. 

- Więc co pan radzi? 
- Ja? Dobre sobie. Wracać!! 
Curwood wslonił dłonią membra nę I szepnął do Colette; 

- Wra:aćl On chce, t.ebyśmy za•az w•.cali. 
Colette cnfnęla się w głąb fotela I musnęła palcami 

mokre rzęsy. Coraz więcej łeL c1··kło jej po paznokciach: 
obfity, zdrowy płacz młodej dziew.:zyny, zawiedzionej na 
całej linii. 

Biedermann mówił dalej: ' 
- W czasie tych kilku minut rozmowy z panem, mr Cur

wood, straciłem zupełnie serce do Imprezy z długim dy· 
• stansem. Nie z.,robimy filmu o b1egaczul Nakręci się jesz

cze jeden „lodowiec" z Sonia Henie albo coś w tym ro
dzaju. Widocznie zaczęliśmy pud złymi auspicjami. Stra
ciłem serce ... czy pan mnie słyszy, mr Curwood?._ 

- Tak jest. - Willy nie miał już ochoty bronić się. 
- Businessman ma także serce, chociaż mówtą. te w 

Innym miejscu A więc wracać, I to zaraz. Muszę \\'US także 
uprzedzić, że telegraficzną przesyłkę pieniężną obetnę do 
polowy. Cena, którą płaci Amerykanin za to, że dał w 
Europie zrobić z siebie durnia. I shall be glad to see you 
again 1 ) Niech pan jej to samo powtórzy. A my jeszcze po
gadamy ze sobą. Good bye, mr. Curwood. 

- Good bye, mr Biedermann. 
Curwood odłożył słuchawkę i bezradnie trzepną! się 

dłońmi po udach . Colette wstała z fotela I przeszła do 
swojej sypialni. Po chwili wróciła z dwoma dziwacznymi 
przedmiotami w ręku i poło
żyła je na stoliku przed Cur
woodem. Willy z początku ich 
t1ie zauważył, a -Potem spró- . 
bo wał paznokciem. - Co to za 
bzdura? 

- Widzisz przecież, figurki 
z plasteliny. Robi je pewien 
artysta na poczekaniu na 8011-

levard Montparnasse. To ~est 
Charles, a to Casimir. 

- Wiesz co? - odpowiedział jej Curwood ze złością. 

Ponad 18 tysięcy dziatwy 
łódzkiej opuściło mury mias
ta, aby przez cztery tygodnie 
wypoczywać wśród pól i la
~ów, nad morzem i jeziorami, 
a by na brać zdrowia i siły do 
dalszej nauki. 

Najliczniejsza grupa dzieci 
wyjechała w ubieglą środę z 
dworca Kaliskiego. O godz. 
22.45 - 1.500 małych · wczaso
wiczów wyjechało dn Słupska, 
a o godzinie 23.15 ponad 1.000 
uczn iów - do Sławna. 

W tym roku najwięcej, bo 
niemal 9 tys., dz.ieci przebywa 
w woj. koszalińskim, w 
malowniczo położonych o-
środkach · kolonijnych nad 
morzem i jeziorami. Oczywiś
cie, największą radość mło
dym wczasowiczom spra wia 
morze. Na plażach \Y Sarbino. 
wie, Gąskach, Jarosławcu, w 
Mielnie dziatwa przebywa pod 

opieką wychowawców i in
struktorów wychowania fi
zycznego. Szczególną uwagę 

zwraca się tutaj na bezpie
czeństwo dzieci podczas ką -
pieli. Do kąpieli wyznaczono 
specjalne tereny, które wyty
czone są bojami, a dzieciorlt 
nie wolno oddalać się od 
punktów zbiórek na plaży. 

L!pcowe upalne słońce spra
wiło. że dzieci opaliły się , na 
brąz", a że apetyty nad ~o
rzem dopisują , to nic dziwne
go, że już w pierwszych dniach 
~wego pobytu, dzieci zaczęły 
przybywać na wadze. 

Do rodziców zaczynają już 
napływać pierwsze listy od ich 
pociech. Donoszą w nich. że 
na ll{Czasach czują się dosko
nale, pozdrawiają rodzeństwo 
i znajomych w Łodzi. Oto co 
pisze Bożenka Ogłaska, u-
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Dyrektor III Szkoly TPD tow. Woźniakowski depeszq zatvia
dc.mit Zarząd TPD tv Łodzi, o prZ1Jbyciu dzi2d do Sarbi

nowa. 

Lody 
I 

z podejrzanych „fródel" 
Mamy nareszcie lato w peł

ni. Upalna pogoda przyczynia 
się również do wzmożonej kon

i sumcji lodów, stanowiących 
przysmak - szczel(ólnie ' ulu- · 
biony przez naszą młodzież. 

Na tym sezonowym artyku
le masowego spożycia poczęli 

zbijać pieniądze pokątni wyt
wórcy lodów, którzy zainstalo
wali się w pobliżu parków -
kąpielis-k itp. „Lody" produko
wane w brudnych, zardzewia
lych puszkach - odstręczają 

dorosłych, ale dzieci wprost 
oblegają tych pokątnych 

„sprzedawców choroby". 

Dużą winę ' ponoszą tutaj dy
rekcje MHD czy PSS-u -
które n ie potrafiły zorganizo
wać masowej, ruchomej sprze
daży lodów w parkach łód~

k icb. A przecież Łódzkie Za
kłady Mleczarskie są w sta
nie wyprodukować każdą żą

daną ilość lodów. 

Upały dopiern się zaczęły. 

Jest przed nami cale lato -
więc czas jeszcze naprawić to 
zapomnienie i wyeliminować 

pokątnych handlarzy, sprzeda
dających młodzieży lody nie 
wiadomego pochodzenia, lody, 
które niosą za sobą chorobę, 

Wyb:ryki chuliganów 
W ubiegłą sobotę ekipa mon

terów elektrowni - dokonała 
„renowacji" oświetlenia w 
parku Staszica. Na miejsce 
kloszów i żarówek - potłu

kami łódzkimi. Również i pu
bliczność musi wypowiedzieć 
ostrą walkę chuliganom, nis7.
czącym oświetlenie w pa rkach. 

czonych przez chuliganów - ·:-------------
założono nowe żarówki i klo
sze. 

Ppppp0jdż ze mną na Boulevard Montparnasse I każ ml 
zrobić taki kooonterfekt. Potem go sobie schowasz do kufra 

jąca się z pięciu osób, Jedyna t będziesz miała Willego do kompletu, a ja sobie polecę Niestety - już w niedzielę 
osohnvm samolotem do Nowego Jorku, 

„Pogotowie szewskie'' 
już działa 

. 
czennica VIII Gimnazjum i 

· Liceum przy ul. Nowotki 105, 
przebywająca we wsi Koczała 
pow. Czutchów: - „Przeby. 
wamy w ślicznej miejscowoś
ci, otoczonej lasami i położo
nej nad jeziorem. Mieszka my 
w nowowybudowanej szkole, 
posia damy tu wszvstkie wy
gody, a cały gmach jest zra
diofonizowany. Pod opieką 
wychowawczyń udajemy się 
na wycieczki do lasu . Nawią
zaliśmy już kontakt z mief
scowymi dziećmi , słowem, 
czuj emy się tutaj doskonale". 

Liczne depesze i listy otrzy
muje również od kierowników 
l wychowawców z kolonii Za
rząd Towarzystwa Przyj aciół 
Dzieci. Zaraż po przyjeździe 
wysyłają oni do Łodzi depesze 
o szczęśliwym przybyciu na 
miejsce, a następnie nadsyła- . 
ją sprawozdania z pierwszvch 
dni pobytu. Oto co pisze dy
rektor Ul Szkoły TPD przy 
ulicy Sienkiewicza, tow. Woź
niakowski, który wraz .z 438 
dziećmi przebywa w Sarbino
wie; 

- „Nastrój na koloniach 
doskonały. Dzieci mieszkają w 
pięknym i obszernym pałacu, 
obok kt(>rćgo znajduje się roz
legły park. Aprowizacja jest 
bardzo dobra i nie gprsze ape
tyty naszych wychowanków". 

Ob. Kazimiera Bobrowska, 
nauczycielka z VI Szkoły TPD 
na Karolewie, która przebywa 
z 400 dziećmi w Dębnicy Ka-. 
szubskiej pisze: 

„Na stacji w Słupsku ocze
kiwały już nas autobusy 
PKS, które przewiozły dzieci 
do Dębnicy Kaszubskiej, pięk
nej miejscowości, po łożonej 
nad jeziorem. Na miejscu 
wszystko było już przygoto
wane do naszego przyjazdu. 
Dzieci czują się wyśmienicie". 
Depeszę o szczęśliwym przy. 

jeździe dzieci do Hrosławca 
przysłał stamtąd ob. Rynkow. 
ski, dyrektor II Szkoły TPD 
przy ul. Limanowskiego. Do
nosi w niej, że ośrodek kolo
nijny został na cza's przygoto
wany, dzieci zachwycone są 
morzem i całe dnie, pod tros
kliwą opieką, spędzają na 
plaży. 

BIE 

WlECZOR MUZYKI OPEROWEJ 
I OPERETKOWEJ 

Dziś, o godz. 19.30, w sali P•ń-

~;;:'~~;i\~.:l_h~!11~~~,~~~~~:. 
cert muzyki operowe! i operetko
wej. Udział w n tm \Vezmą: Jad
wiga Dzlkówna (sopran), Ryszard 
Małoże\vskf (tenor) i Henryk Ma
ciejewski (bas). 

Program koncertu obejmuje m. 
in. arie z oper: Moniuszki, Mu
sorgsklego, Gounoda 1 innych, 

MOŻNA KORZYSTAC 
Z PELNOPLATNYCH 

SIUEROWAN FWP 

„Zagęszczenie" 
Lokatorzy domu przy u! . 

Zelazrte; 17 zawiadomili 
nas, że w domu ich. od sześ
ciu miesięC11 stoi puste t 

4 JUJ) ·~=r.::i::;: .: · mowane 
. przez oby-

"' ~ watelkę Ja-
- . „ ninę Brze. '1 1 I I · :i:ińską, co 
~;~ ,,ze wzglę· 

du na pa
nujqcy alód mieszkan!ow11 
jest faktem godnym, na
piętnowania". 

J ednoc.ześn!e oburzeni 
•.okatorzy zakomunikowali, 
że w sprawie te; tu i tam 
podejmowali interwencję, 
niestety, bez skutku. 

List podpisał miejscowy 
komitęt domowy, a prowa
dzący meldunki refonu nr. 
106-III potwierdził, że 
przytoczone faktll odpowia
dają prawdzie. 

Kiedy jednak udaliśmy 
się na miejsce, na t.%w. 
wizję Lokalną, stwierdzi!iJ. 
mu. że zarzuty przeciwko 
ob. Janinie Brzezinskiej są 
wyssane z palca. Niepraw
dą jest, że lokat jej od 6 
miesięcy stoi pusty. Cho
ciaż ob. Brzezińskie; rze
czuwiście nie ma od pół 
roku, to jednak, jak siv, 
pnekonaliśmy i, jak nam I ?świadczyli sąsiedzi, miesz
kan·ie to przez cały czas 
zamieszkałe jest od góry 
'10 dołu. Przeb1110a tu stale 
157 szczurów, 212 myszy 
l7. karaluchów, 99 stonóg; 
me liczr(c wie!kiąj ar· 
mii innego robactwa. 

Tak więc twierdzenie o 
•zekomvm niewykorzysta
niu lokalu ob. Brzeziń.~ki-ej 
?kazało się bezpodstawne. 
Mieszkanie wykorzystane 
jest do ostatecznych granic, 
większego zagęszczenia nie 
można sobie nawet wyobra
•ić. 

Tyle tylko, że nie fc•t 
przeludnione, lecz „p r ze
r ob ac z o n e", 

(Na podstawie listu lokatorów 
domu z ul. Zela>.ne! ni. 

WALENTY CZÓŁENKO 

16 do 19 na kurs pllotatu oz.vbow
cowego, na miesJąc \Vrzesfeń. 

Podania przyjmuje I udziela 
bliższych informacji Liga Lotnicza 
w Lodzi, ul. 2Z Lipca 1-3 codzlen
nlq, w godz., od 8 do tG. 

DYŻURY APTEK 

1'z1slejsze1 nocy dyturufą tia!l:f~ 
pulące aprel<I: Pablanl~k• s., 
Plotrk.owska J27, Przejazd 59, Zfe• 
tona 28, W~chodńta 54, Lłmanow
sklego 37, /\.I. Kościuszki ł8. 

D ytur połotnlC"<o·glnekolor:lc,.. 
ny: dziś dyturuje pnei calą aob• 
Szpital Im. dr H. Wolf, ul. La· 
glewnlcka 34. 

Niewykorzystane filmy 

drukarskie 
W oddziale p~rowni stoi od 

khku lat 59 s·ztuk filmów dru
karskich stai ego systemu, któ
r~ na terenie Za.tładu „D' 
nie mają za&tosowania Sprawę 
tę poruszaliśmy na łamach 
naszej gazĘ;ty fabryczn~1. 
„Warty Stalinowskiej", lecz nie 
odniosło to skutku. A przecież 
w naszyJI) 1nieście są zakłady, 
ktore chętnie przy,ięh by takie 
fi \my. Nie możemy pozwolić, 
aby marnowały się one u nas, 
każde bowiem urządzenie po
winno być ,wvkorzystane. 

w zakładzie, złożyła egzaminy. Colette · chlipnęła leszcze raz. _ Dobrze, możesz lecieć, rano można było stwierdzić, 
Cztery osoby otrzymały noty k · d że szereg lamp ponownie zni-
bardzo dobre, jedna dobrą. mnie !est wszyst 0 ie no. szczorto! 
Jest to nie lada osiągnięcie. ,1 Miło ml będzie wowu 61~ z panem zobacr.ye rang.), Nasze organa MO winny roz-

Uczestnic;i. grupy zobowlaza- Koniec. toczyć czujną opiekę nad par-

li się prowadzić dalej naukę'~----------------------------
"' przyszłym roku na drugim 
kursie WR l wzywają innych 
"'złonków załogi do tworzenia 
grup Ws7.echnicy Radiowej. 

, 
Opera ·stąska w Łodzi 

Przed dwoma tygodniami , 
pisaliśmy 0 konieczności utwo
rzenia w Łodzi „Pogotowia 
szewskiego", które by „od rę
ki" załatwiato drobne a pilne 
naprawy obuwia. 

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
zawiadamia ogót związkowcótv, ie 
oprócz skierowań ulgowych, wy
dawanych przez Tady zakładowe 
i miejsCO\Ve w zakładach p racy, 
okręgowe 1 po,vJatowe biu ra skie· 
rowań FWP przy radach związ
ków zawodowych posiadają pew
ną ilość skierowań na wczasy peł· 
nopłatne, z których mogą korzy
stać wszyscy członkowie zv.1iązków 
zawodowych i ich rodziny. 

PAiq-STWOWY TE.O.Tl\ WOJSK.4;' 
POLSKIEGO - gO<b,, 19 - „Baz ... 
krut1

•. 

TEATR LETNI - godz. \UO -
„Qbjetdtalnia społeczna·' 

TEATR >.łUZYCZNY - god1. 1911 
•. NiesookoJne .st.cz~ścJe" 

J. BAJSZCZAK 
=\PB im. Statina 

Okna się nie otw~erają, 

a wentylatorów brak 

I 

L. HOFFMAN 
ZPW im. Barlickiego 

A surowiec: niszczeje 
Przez dłuzszy czas zakład 

nasz odczuwał brak surowca. 
Od dwóch tygodni zaczęto go 
przywozić. Szkic. leży teraz 
wszędzie: w magazynie, ua 
podwórku, pod szopą. Na sku
tek zmian temperatury, suro
wiec złożony na wolnym P<•- . 
wietrzu, pęka i kruszy sio:. 
Powstają z tego powortu po
ważne straty. Ilość stłuczki 
wzrasta. 

Nasza dyrekcja prowadzi od 
roku spór z Zakładami :m. 
Marii Konopnickiej o pomies'-
czenie, znajdujące się na na
szym tereuie. Uzyskanie gu 
rmwiązałoby sprawę magazy
nowania surowca •Lecz jak 
do tej pory spór trwa, a su
rbwiec ulega zniszczeniu. 

P. BEKER 
Łódzka Dmuchalnia Szkła 

Zakończenie kursu PCK 

Nasz oddział - przędzalnia 
odpadkowa nie posiada dl)sta-
1eczne.i wentylacji. Tylko nie
wiele okien daje się' otwierać 
! w sali, zwłaszcza obecnie 
podczas up;;łów, duszne po
v•ietrze daje się we znaki ro
botnikom. Kierownictwo przy
r~klo założyć wentvh>tory z 
dniem 1 maja, lecz dziś ma
my już liPiL<· i cto tej pory nie 
2dołano tego uczynić. Wsku
tek tego rob0tiiicy po kilka 
razy w ciągu dnia odchod~a 
od maszyn, aby się ochłodzić. 
Szczególnie nocna zmiana od
czuwa dotkliwie brak wenty
l8cii. 

Nie wolno zaniedbywać tej 
Epiawy. 

Zorganizowanie kursu PCK 
n.,trafiało u nas z początku na 
trndnośd, które jednak zosta

K. SZAROWSKA ' ty przełamane. W pierwsz"j 
ZPB im. Dzierźy1iskiego turze. 27 słu~haczy wysłucha-

łr interesujących wykładów 
Uwaga, referat BHP . . inspektora Raifa o zdrowiu i 

higienie. Po zakończeniu kur
su zaznaczyrn się wydatna po
prnwa na odcinku sanitarnym 
w zakładzie: naprawiono mu
szle w ubikacjach, względnie 
zainstalowano nowe. przy ma
szvrnrch i°ie widać· iuż bru
du. 

Przykładem niedbalstwa i 
opieszalo~ci naszego BHP jest 
niezabezpieczenie boczn:vrh 
ścian mii~zyn skręcarkowych 
w oddziale końcowym przę
dzalni. Wskutek tego robotnik 
narażony jest na niebezoie
czeństwo. 
Należy jak naj•zybciej 
żyć tu blachv ochronne. 

W. ROZGA 
A. ZIELIŃSKI 

Do najbardziej aktywnycl-i 
zało- słuchaczy kursu należy zali: 

czyć Wiśmtwską, Ro'szyka, 
!'>iwińskiego i J<1dynaka, któ
ny otrzymvli odznaki PCK. 

ZPB im. Rew.JLur.ji 1905 r. 

Przodująca grupa 

Wszechhicy Rądiowej 

()hecnie kvt'lczy się kurs d !;i 
1 pracowników drugiej zmiany. 

f.zerokie upowszechnienie ta
kkh kursc'w przyczyni się w 
7nacznym stopniu do podnle
~iP.nia stanu sanitarnego n;i 
f P.renie inm <.h takładów. W końcu ubieglego miesl1-

ca odbyły s11:- u nas egramin.v 
w kole Ws~Echnicy Radiowei. 
Nasza niewidka grupa składa-

Z. PIEKAREK 
ZPW 1m. W ;osnu Ludóv' 

Przyjazd Państwowej Ope
ry Sląskiej do Łodzi należy od
notować jako ważne wydarze
nie w życiu kulturalnym na
szego miasta, chociażby ze 
w1,ględu na .to, że nie posiada
my własnej, łódzkiej sceny 
operowej (sześć miast w Pol
sce ma nad Łodzią pod tym 
względem przewagę). Opera 
Śląska ma wprawdzie „wpra
wę", w przenoszeniu się z miej
sca na mi~jsce (w ol$:resie sześ~ 
ciu miesięcy bieżącego roku na 
60 przcdsta wień w swojej „sto
licy"-Bytom iu dala 83 przerl
stawienia gościnne - w Ka
towicach, Gliwicach, ' Chorzo
wie, Częstochowie, Opolu; Cie-
57.)·nie, Zabrzu i Krakowtei. 
m;mo to jednak przetranspor
towanie do Łodzi, skladającc
go się z 650 osób zespołu ar
tystycznego, technicznego r 
administracyjnego wraz z de
koracjami i rekwizytami, wy
maga wielkiej sprężystości or
g~nizacyjnej Swiadczy lo za
razem o sympatiach pracown:
ków kultury z kraju koparn 
dla miasta, które dostarcza 
Pr•lsce największej ilości ma
t.:riałów włókienniczych. 

Opera Sląska rozwija si~ 
jednak nie tylko pod względem 
organizacyjnym. W ostatnim 
roku repertuar je; powiększył 
su, o „Rusałkę" - Dargomyż
skiego, „Straszny dwór". 
Moniuszki i „Eu~eniusza Onie
gina" - Czajkowskiego. TaK. 
więc składa się on obecnie z 
33 oper i baletów, będącycn 
owocem systematycznej pracy 
v. okresie 7 lat, od 14. Vt. 
Hl45 roku, kiedy to, dzięki po
mocy ówczesnego wojewe>dy 
ś!ąsko - dąbrowskiego, tow. 
Aleksandra Zawadzkiego, w 
pt,Jtora miesiąca po zakończe
u'. u wojny, wystawieniem 
„Ratki" Stanisława Moniusz1<1 
w Teatrze im. Wyspiaóskiego 
w Katowicach zainaugurowa
-r.. działalność Opery Sląskiej. 

1. IX. 1949 roku stała su; 
c.na placówką państwową, a 
systematyczna i stała pomoc 
państwa umożliwiła jej po
myślny rozwój. Swiadczy o 
tym chociażby cyfra 1.600 
przedstawień w okresie sze
ściu lat i 1.100.000 widzów. 

Do Opery Sląskiej garną su: 
młode talenty śpiewacze, gdyz 
stale powiększanie przez nią 
repertuaru umożliwia im wy
stąpienie w okresie ' paru 'Jat 

w kilku operach, oo dla mło
dych śpiewaków posiada duże 
znaczenie. Plany powiększenia 
repertuaru Opery Sląski"J 
przewidują wystawienie w 
drngiej połowie bieżącego ro- · 
ku baletu Prokofiewa „Kop
ci uszek'', opery kompozytora 
francuskiego Aubera „Fra 
D.avolo" oraz opery Rudziń
sk:ego „Janko Muzykant" (bę
dzie to prapremiera). Miejmy 
nadzieję, że utwory te zoba
czymy za rok, jeśli Opera 
$Jaska znów do nas przyjedzie. 

Publiczność łódzka .zobaczy 
w lipcu oprócz nowych poz;y
cj: repertuarowych, jakimi są: 
„P.usałka" - Dargomyżskiegu, 
, Eugeniusz óniegin" - Czaj
kowskiego I „Straszny dwór" 
-- Moniuszki, kilka dawniel
szych pozycji repertuarowych 
Opery Sląskiej, w tej liczbie 
dwie opery nie grane przez nią 
jeszcze w Łodzi, a mianowicie 
„Fausta" Gounoda i „Dam._ 
pikową" Czajkowskiego. W 
s•imie w okresie 31 dni wysta
wionych zostanie 36 oper i ba
letów, przy czym największą 
l irzbę1 przedstawień (po sześ~J 
mają: „Straszny dwór" i „Da
ma pikowa". 
EDWARD MARTUSZEWSI(J Wac'lo przy okazji zaznaczyc, 

że wymiana la nie jest jedno
stronna, gdyż wśród śpiewo.
ków Operf Sląskiej spotyka· 
my nazwiska wychowanków 
Łódzkiej Wyższej Szkoły Mu· 
zycznej: Marii ' Kunińskiej, 

Izabelli Strzałkowskiej, Jam
ry Roselówny, Romualda Spy
chalskiego, Stanisława Roman
skiego, ZdzisłRwa Przybysza 1 

Klemensa Chrabelskiego. 

Za mało po,raw jarskich w restauracjach 
Mimo pełnego sezonu letnie

go, jak dotychczas warzywa 
nie znalazły należytego UV\• 
zględnjenia w jadlospisac!h 
łódzkich restauracji. Do dań 
iPięsnych i rybnych nie poda
je się jeszcze młodych janyn, 

· Dzięki trosce k\erownictw::i właśnie w tym okresie najbar, 
o nowe kadry, Opera Sląsirn dziej smakowitych i zdrowych. 
z<1ubywa co roku nowych adep. Odwiedzając lokale ŁZG 

tów sztu{{I operowej, przeae rzcdi<o tnożnn znaleźć w Lrnr
w,zystkim wychowanków pań- cie potrawy, przy rządzonE z 
s1wowych wyższych szkól mu- młodych jarzyn. Tak np. w 
zycznych. O jej prężno§ci or- rQsUmracji ,.Słoń" · przy ul. 
ganizacyjnej świadczy nie tyt- P "trkowskiej 108 ostatnio 
kOJ cyfra 104 proc. wykonanego wśród 22 pozycji w jadloopisie 
plvnu przed~lawień. ale rów- byty zaledwie 3 dania jarzyno
n eż fakt, że od I bm istniele we. Podobnie przedstawia się 

w Gliwicach druga scena Ope- spr.:i--,ra w resta uracji „Jed
ry Slą•kiej . a pierwsza w Pol· I ność" przy ul. 22 Lipca 2. '.v 
see scena operetkow~. b<1rze „Bankowym" i „Rekor-

dzie" w ogóle nieznane są po
t rawy z jarzy'n. To samo 
stwierdzamy i w wielu innych 
reo5tauracjach. 
Książki życzeń i zażaleń gę

sto są zapisane skargami kon
sumentów, żalących się na 
bt·ak świeżych warzyw. Skargi 
te ·są całkowicie uzasadnio1.e, 
każdy bowiem z ochotą i po-
7.y tkiem spożyłby młodą kapu
stę, marchewkę, czy też inne 
śv„ieże jarqny, których w o
bc~nej chwili jest tak wiele. 

Kierownicy barów i restau
racji ŁZG winni najrychlej 
zająć się tą sprawą i urozma
irić spisy potraw daniami 
przyrządzonymi ze świeżylh 
jarzyn. 

J. GL. 

1 Natychmiast po ukazaniu 
się tej informacji - spółdziel

nia szewska „Przyszłość Ro
botnicza" - posiadająca na 
terenie Łodzi 26 punktów u
sługowych zorganizowała 
„Pogotowie szewskie" - które 
dokonuje na poczekaniu ta
kich napraw jak - przybiciP 
oderwanego obcasa, oderwa
nej zelówki, zeszycie pęknię

tego paska od butów itp_ na-
praw. 

klub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 

Komunikaty 
W niedzielę, dnia 13 lipca 

br. o godz. 8.30 nastąpi wy
jazd ekipy korespondenlów 
do PGR Krześlów, pow. 
Łask. 

Zgłoszenia przyjmuje dy
żurujący członek zarządu 
Klubu Korespondentów, w 
środę, dnia 9 lipca br. 

* • * 
Nagrodę książkową za 

najlepszą korespondencj~ 
w ubiegłym tygodniu przy
znano Alfredowi Iżeii z · 
Łódzkiej Fabryki Maszyn. 
Korespondencja ta pt. 
„Ś\vietlica, która nie spełnia 
swych zadań" ukazała się w 
dniu 3 lipca br. na łamach 
„Głosu Robotniczego". 

PLAN ZAJ'ĘĆ W BIEŻĄ-
CYM TYGODNIU; 

Wtorek, dnia 8 lipca br. 
w godz. p-19 - porady 
dla korespondentów. 

.Sroda. dnia 9 Lipca br. 
w godz. 17-21: I. Omówie
nie najlepszej koresponden
cji tygodnia i wręczenie na
grody 2. Pogadanka p\. · „Za
dania korespondentów w 
związku zHealizacju Czynu 
Lipcowego". 3. Dyskusja. 
4. Pokaz filmowy . 

Czwartek, dnia 10 lipca 
w godz. 17-19 - porady 
dla korespondentów. 

KURS PlLOTAŻU sn,~tKOWEGO 
LlGI LOTNIĆZEJ 

Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 
Lodzi podaje do wladomoścl 
wszystkim Kandydatom na szko
lenie lotnicze, że przyjmowane są 
Jeszcze podania kandydatów w 
wieku od la~ 17 do 21 na kurs pi
lotażu silnikowego i \V wieku od 

\ 

"'.-fOREK, 8 LIPCA 1952 R. 

12.04 Dziennik. 1'4.00 Dziennik. 
14.15 Pieśni murzyńskie, 14.30 Kon
cert Orkiestry LRPR. 15.10 „sy
nowle" . 15,30 Audycja dla świetlic 

I d z iecięcych. lfLOO Utwory na net 
l klarnet. 16.20 „Lódzcy robot.nicy 
pracują metodą żandarowej„. 
16.30 Muzyka j)owatna. 17.00 W\a
domoścl popoJudnJowe. 17.15 „z 
m ikrofonem przez miasto l \\o·leś", 
17.30 pjeśni masov„•e. 1.7.45 Radio
wy poradnik Językowy . 18.00 Mu
zyka ludo\va. lB.30 , \\l'S7.Pd1nica 
Radiowa" Il. 18.50 Lódzkl TYROd
nik Dźw!ęko\vy. 19.15 ,.Mło'1.1 let. z 
Zal<ładÓ\V i.m. Gwardii L11dowe l 
tnlcjuje ruch wielO\varc:.1.t~towy". 
19.30 Muzyka l aktua\noś~l. 2.0.00 
Koncert symfoniczny. 2\ oo Ozien· 
nik, 2l.30 Koncert Ch'1ru Roz.gto
śnl wrocławsk iej. 21.50 Za.~adk a 
literacl<R. 22.20 ortrtestra Tanecz
na. 23.00 Konce1·t solistów. 23.50 
Ost3tnie wi.adomoś~i. 

OPERA SLĄSKA - godz. 19 ...., 
„Faust" 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Za wam] póld„ 111>< 
ni" - godz. 18, 20 

BALTYK - „StalowJ bojowntey'< 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program naukow.., 
ośwlafowy" Nr. 37.-i2 - godz. 
17, 18, 19: „Pietń AbaJa" -
godz. 20. Pro'fr~m dla naj• 
młodszych: !,Chomik samolub"• 
•• Była sobie mró\llka". „Czaro
dziejska torba•• - god%. 18. 

Mł,ODA GWARDIA - ,.J ak haN 
towała się is:tal" """'!' godz.. 16, l'-
20 

MUZA - „Kariera w Parytu" _. 
godz. 18, 20 

POLON!A - „Mury Malapagi" ~ 
godz. 16.30, 18 !lfl. 20 ~ 

PRZED„N'tOSNTE - "Clenie na 
torar.h" - godz. 18, 20 

RBKORD - Nfecz:vnne z powodu 
remontu 

\ MAJA „Tr6)ka trefl" ~ 
godz. 11.30, 19 ~o , 

ROMA ,.RMzfna Arfsmono-
w·ych gddz. 16.30, J 8.30, 20 .30 
SOJUSZ' - „Orzet Kaukazu" ~ 

r ser. - godz. 19 
STYLOVlY - „Na granicy" _.,. 

~odz.. \8, W 
SWIT - .,N.ędznlcy" I seria - '. 
~odz 18, 20 

T."-TRY - „Człowiek bez jutr~" 
godz 18. 18. ?O. • 

WH;t.A - „Akcja - B" - godz, 
1~b8K~A!lZ - .. Blekltne mle~ 

cze" - godz. 16.311. 18.30, 20.30 
WOLNOSC ~ .. S~kretarz Rejk"' 

mu" - godz. Jf.30, 18.30. 20.30 
ZACHĘTA - Nieczynne z powodlł 

remontu. 

S • · ł możesz regularnie olrzv
WO) q gaze ę mywoćpocztqwokresie 

pobytu na wczasach, urlopie, koloniach letnich. 
Przed wyjazdem wykup specjalną ',,Kattą 

Abonamentowa" u Kolportera w zakladzie pracy 
lub w urzędzie pocztowym. 

Poszukiwani pracownicy 
2 Inżynierów • chemików lub 
magistrów - chemików. pomoc 
tokarzy, śhisarzy narzędzio

wych i robotników nlewykwa
liflkowan:vcb zatrudnią oa
tychmhist Zakłady Wytwórc1e 
Aparatów Telefonlcwyrh. 
Łódż, ul. Wróblewskiego 16118. 
Zl!loszenia osobiste przyjmuje 
Dzial Personalny. 1625-K 

I KOMUNIKAT 

Centralna \Vytw6mla 
. Olejków Eterycznych 

w Lodzi 
zawiadamia, że z dniem 30 
kwietnia 1952 r. przeniosła 
swoją wytwórnię, biur3 I 
magazyny z ul. .'.'erzegq 
10-12, · na 41. Wólczańską 
Nr 4a Telefony nasze Nr. 
Nr. 247-20, 247-23. 

1510-K 
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